
K. Trębakiewicz
przewodniczącym

ZG ZMS
WARSZAWA (PAP)

Skuteczniejsze metody i

formy działalności ideowo-

politycznej ogniw ZMS dzia­
łających wśród młodzieży za­
trudnionej na budowach
wielkich inwestycji przemy­
słowych były 26 bm. w War­
szawie tematem obrad IX
Plenum Zarządu Głównego
ZMS. W obradach wziął u-

dział członek Sekretariatu
KC kierownik Wydziału Or­
ganizacyjnego KC PZPR —

Zdzisław Żandarowski.
W ^powziętej uchwale Ple­

num zobowiązało Prezydium
ZG ZMS do rozważenia mo­
żliwości objęcia ogólnokrajo­
wym patronatem ZMS budo­
wy kombinatu górniczo-ener­
getycznego „Bełchatów” i

powstająaego już lubelskiego
zagłębia węglowego.

Plenum przyjęło prośbę do­
tychczasowego przewodniczą­
cego ZG ZMS — Bogdana
Waligórskiego o zwolnienie

go z tej funkcji w związku
z przejściem do pracy w apa­
racie partyjnym.

Na stanowisko przewodni­
czącego Zarządu Głównego
ZMS Plenum wybrało jedno­
myślnie Krzysztofa Trębacz-
kiewicza — działacza partyj­
nego i młodzieżowego, który
poprzednio pełnił funkcję
sekretarza KW PZPR w Kra­
kowie.

Kosmonauci czujq się dobrze

Druga załoga

na pokładzie ))Salula-4((

Od lewej: Witalij Sewastjanow, inżynier lotu i P. Klimuk, do­
wódca statku. CAF—PI — telejoto

MOSKWA (PAP)
Agencja TASS donosi z ośrodka kierowania lotem, że radziecka

naukowa stacja orbitalna „Salut-4” do godziny 12.00 w ponie­
działek (czasu warszawskiego) dokonała 2.388 okrążeń Ziemi, z

czego dziewięć — z drugą załogą na pokładzie.
Po dniu wytężonej pracy, który zakończyło przejście ze statku

„Sojuz-18" do pomieszczenia orbitalnej stacji naukowej „Salut-4”,
kosmonauci Piotr Klimuk i Witalij Sewastjanow odpoczywali do

godz. 8.30 czasu warszawskiego. W pierwszym seansie łączności
radiowej w poniedziałek kosmonauci poinformowali, że spali nor­
malnie i czują się dobrze. Po śniadaniu przystąpili do rozkon-

serwowywania stacji, sprawozdań systemów pokładowych i przy­
gotowania aparatury naukowej do zaplanowanych badań. Syste­
my pokładowe działają normalnie. Stan zdrowia Klimuka i Se-

wastjanowa jest dobry.

W ciqgu sekundy — 900 tys. operacji

Kraków ma największy
w kraju koiumiter - Cyber 72-1B
(Inf. wł). Inicjatywa utworze­

nia w Krakowie środowiskowe­
go centrum elektronicznej tech­
niki obliczeniowej, która naro­
dziła się w 1971 roku — została
sfinalizowana. Przed kilkoma
dniami przywieziono do Krako­
wa amerykański komputer Cy­
ber 72-16 firmy Control Data

Corporation. Wczoraj reporter
„Gazety” odwiedził siedzibę kra­
kowskiego centrum obliczenio­
wego Cyfronet-2, która mieści
się w Instytucie Fizyki Uniwer­
sytetu Jagiellońskiego.

Urządzenia największej ak­
tualnie w kraju maszyny cyfro­
wej są już zainstalowane. Jej
sprawność wynosi 900 tysięcy
operacji na sekundę, a wielkość

pamięci operacyjnej — 98 kilo-
słów 60-bitowych. 2 czytniki
kart perforowanych odczytują w

ciągu minuty 1200 kart, zaś dru­
karka wierszowa, znajdująca się
na wyjściu zapisuje w ciągu mi­
nuty 1200 wierszy. W 6 krakow­
skich uczelniach i instytutach —

AGH, UJ, PK, IFJ, Zakładzie
V IFJ 1 AE — zamontowane zo­
staną w najbliższych dniach koń­
cówki abonenckie z urządzenia­
mi wejścia i wyjścia. W ten

sposób każda z tych uczelni bę­
dzie miała możliwość bezpośred­
niej pracy na nowoczesnym
komputerze. W AR, AM i WSP
zamontowane zostaną tzw. koń­
cówki konwersacyjne, umożli­
wiające wykorzystanie maszyny

dla celów dydaktycznych, wg
założonych z góry programów.

Jak poinformował dyrektor
Cyfronetu-2, doc. dr inż. Jerzy
Kolendowski, prawie wszystkie
urządzenia centralne są już za­
montowane, brakuje jedynie jed­
nego jeszcze zestawu pamięci
dyskowej. Niebawem przystąpi
się do odbioru komputera. Przy­
gotowano wcześniej odpowiednie
programy testowe, częściowo o-

bejmujące użyteczne już prace.
System „Cyfronetu” uzupeł­
niono o urządzenie kreślące Cal-

comp, które pozwala na ujęcie
wyników obliczeń w formie gra­
ficznej. Działa ono niezależnie
od komputera (off :line) i może
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TROLETARIUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ!

Krakowska
, ORGAN KW POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ,

Spotkanie kobiet z E. Gierkiem i P. Jaroszewiczem

POCSKIM MATKOM -

W ONIU ICH ŚWIATA
WARSZAWA (PAP)

Wczoraj w dniu Święta Matki, I sekretarz KC PZPR
Edward Gierek i prezes Rady Ministrów Piotr Jaroszewicz
podejmowali w Warszawie 56-osobową grupę kobiet repre­
zentujących wszystkie środowiska zawodowe i regiony kraju,
zarówno pracujące zawodowo w różnych gałęziach gospodar­
ki narodowej jak i te, które poświęciły się wyłącznie wycho­
waniu dzieci.

Spotkanie stało się okazją do serdecznej, szczerej i rzeczo­
wej rozmowy o problemach polityki społecznej w naszym
kraju, o sprawach polskiej rodziny. Z wdzięcznością mówiły
uczestniczki spotkania o trosce partii i państwa o potrzeby
matki i dziecka, o szybkim, odczuwalnym dla każdej rodziny
postępie socjalnym, jaki dokonał się w ostatnich 4 latach.
Zapewniły, że dołożą wszelkich starań, by dobrą pracą po­
stęp ten nadal przyspieszać, by wychować młode pokolenie
oddanych Ojczyźnie obywateli.

E. Gierek przekazał na ręce gości wszystkim kobietom
polskim najserdeczniejsze pozdrowienia oraz życzenia wszel­
kiej pomyślności w pracy, życiu i służbie socjalistycznej
Ojczyźnie. E. Gierek wita się z Marlą Odrobiną — matką dwojga dzie­

ci, inż. geologii górniczej w kopalni „Barbara" w Chorzowie.
CAF — Uchymiak — telefoto

Valery Giscard

dTstaing
złoży wizytę
w Polsce
Na zaproszenie I sekreta­

rza KG PZPR Edwarda Gier­
ka, wystosowane w imieniu

najwyższych władz PRL,
prezydent Republiki Fran­
cuskiej Valery Giscard

d’Estaing z małżonką złoży
wizytę oficjalną w Polsce w

dniach od 17 do 20 czerwca

bież. roku.

W 100-lecie

istnienia

Sztandar
dla MPK
(Inf. wł.) Od wielu lat trwa

współzawodnictwo międzyzakła­
dowe przedsiębiorstw komunika­
cyjnych w kraju. W tym roku
sztandar przechodni Rady Minis­
trów i Centralnej Rady Związ­
ków Zawodowych za zasługi 1

zajęcie ,1 miejsca we współza­
wodnictwie otrzymało krakow­
skie MPK. Z rąk wicepremiera
Zdzisława Tomala sztandar ode­
brał naczelny dyrektor MPK

Eugeniusz Więcek (na zdjęciu).
W krakowskim MPK pracuje

5,5 tys. załogi. Wyróżniającym
się pracownikom wręczono

wczoraj m. in. 51 odznaczeń

„Zasłużony Pracownik Gospo-

Fot. W. Klag

W serdecznej atmosferze —

w Urzędzie Miasta Krakowa...

Wczoraj w Urzędzie Miasta Krakowa prezydent Jerzy Pękala
podjął tradycyjną lampką wina 100 mieszkanek miasta, matek

posiadających po czworo i więcej dzieci. A jest takich matek
w całym Krakowie ponad 6 tysięcy! Wczorajsze spotkanie prze­
biegło w niezwykle serdecznej atmosferze. Były oczywiście po­
dziękowania za trud włożony w wychowanie następnego poko­
lenia, życzenia, toasty i kwiaty. Zespół ośmiu sióstr Knapik (ich
mama także była obecna) odegrał „sto lat”, maluchy z nowohuc­
kiego żłobka przyszły z wierszykiem 1 kwiatami, a całość za­
kończył występ artystów scen krakowskich.

W
„Nie ma jak u mamy" śpiewa Wojciech Młynarski w jednej

te swoich piosenek. I naprawdę nie ma. Już samo słowo „ma­
ma" zawiera w sobie ciepło matczynej miłości, serdeczności, na

którą zawsze można liczyć, siłę wzajemnego przywiązania.

Więc w Dniu Matki życzyliśmy wszystkim naszym mamom,

by były zawsze pogodne i radosne. Bo tak przecież również —

pogodnie i radośnie — brzmi to najpiękniejsze słowo świata:
MATKA, (ms)

J. Pękala w rozmowie z przedstawicielkami matek podczas
spotkania w Urzędzie Miasta.

darki Terenowej 1 Ochrony Śro­
dowiska”, 11 odznak „Za Pracę
Społeczną dla m. Krakowa”, 10
odznak „Za Zasługi dla ZMS”.
W uroczystości wziął udział pre­
zydent m. Krakowa Jerzy Pę­
kala.

Z dniem dzisiejszym krakow­

skie MPK inauguruje obchody
100-lecia swojego istnienia. W

pierwszych dniach czerwca na

ulice miasta wyjedzie omnibus

konny nawiązujący^ do pierw­
szych lat pracy Przedsiębiorstwa
Komunikacyjnego w Krakowie.

(Rt)

(INF. WŁ.) Wczorajsze dwie imprezy Dni Lipska w Krakowie

były bardzo różne, obejmowały — można powiedzieć — od­
ległe od siebie sprawy. O godz. 11 w Miejskiej Bibliotece Pu­
blicznej otwarto wystawę pod nazwą „Biblioteka-75”. poświę­
coną pracy Miejskiej i Okręgowej Biblioteki w Lipsku.

Późnym wieczorem w gmachu przy Rynku Głównym 25 wy­
stąpił słynny lipski zespół big-beatowy „Con fuoco”. Jest to

bardzo dobry, nowoczesny ensemble, uprawiający muzykę roz­
rywkową z dużym zapałem.

W repertuarze „Con fuoco" ma słynne piosenki Carla San-

tany, grupy Chicago, Kolloseum, BS et T. Kieruje grupą lipską
Joachim Breitzke, muzycy wykonali zresztą utwory dwóch
członków „Con fuoco" Ulli Bechmanna oraz Zygfryda Gliicka.
Po polsku artyści z NRD śpiewali „Wieczór” Tadeusza Bo­
cheńskiego. Przez cały czas swej podróży artystycznej po wo­

jewództwie krakowskim grupa wokalno-instrumentalna „Con
fuoco” przyjmowana była entuzjastycznie. To zrozumiałe —

młodzieżowe rytmy, znane melodie i świetna znajomość rze­
miosła muzycznego przyczyniły się do tego sukcesu. (Jędrz.)

Wspólne
posiedzenie

Prezydium WK i KK FJN

(Inf. wł.) W dniu wczoraj­
szym w Sali Portretowej Urzędu
m. Krakowa odbyło się wspól­
ne posiedzenie Prezydium Wo­
jewódzkiego i 1 Krakowskiego
Komitetu Frontu Jedności Na­
rodu, na którym omawiano ak­
tualne problemy związane z re­
formą podziału administracyjne­
go. Podczas obrad I sekretarz
KW PZPR w Krakowie Wit

Drapich omówił zadania, które

staną w najbliższym czasie przed
działaczami frontu w związku z

reformą. W posiedzeniu wziął
udział kierowniczy aktyw woje­
wódzkiej instancji partyjnej i
stronnictw politycznych ZSL i
SD. Zebrani podziękowali Józe­
fowi Klasie za prawie 5-letnią
ofiarną pracę w szeregach Fron­
tu Jedności Narodu.

(as)

Papier w cenie
Trzeba lepiej wykorzystywać opakowania i makulaturę

Jak już informowaliśmy — na posiedzeniu Pre­
zydium Rządu rozpatrzono i przyjęto program
oszczędnej gospodarki papierem, lekturą i prze­
tworami papierniczymi do 1980 r.

Zakłada on z jednej strony optymalne zwięk­
szenie produkcji celulozy 1 tektury oraz papieru
przez przemysł krajowy, a z drugiej strony —

określa zadania w dziedzinie racjonalnego wy­
korzystania papieru zwłaszcza w handlu, na o-

pakowania i w administracji.
Oprócz pełnego wykorzystania zdolności pro­

dukcyjnych zakładów celulozowo-papierniczych
zakłada się szerokie stosowanie postępu technicz­
nego. Zastosowanie np. mas półchemicznych czy
środków uszlachetniających pozwala nie tylko
na zmniejszenie zużycia surowców, ale sprzyjać
będzie również poprawie jakości papieru, zmniej­
szeniu odpadów itp. Innym źródłem oszczędności
będzie zastępowanie papieru, tektury oraz prze­
tworów papierniczych odpowiednimi substytuta­
mi głównie tworzywami sztucznymi; dotyczy to
zwłaszcza opakowań. W budownictwie przewi­
duje się np. ograniczenie zużycia tektury do

produkcji papy dachowej przez szersze zastoso­
wanie odpowiednich emulsji chemicznych.

Ponadto w imię dobrze pojętej gospodarności
dążyć się będzie do maksymalnego wykorzystania
używanych opakowań z papieru i tektury, a

szczególnie pudeł tekturowych, które mogą być
wielokrotnie stosowane w przemyśle i handlu.

Program przewiduje również lepsze wykorzy­
stanie możliwości dostaw niektórych produktów
luzem w specjalnych pojemnikach czy kontene­
rach np. w budownictwie i w handlu. W handlu

ponadto istnieją warunki do szerszego zastosowa­
nia zwrotnych opakowań przy realizacji dostaw
towarów przeznaczonych dla szpitali, szkół, za­
kładów gastronomicznych i innych odbiorców
zbiorowych.

Program zakłada też wykorzystanie w więk­
szym stopniu niż dotychczas makulatury. Jej u-

dział w ogólnej produkcji papieru i tektury po­
winien wzrosnąć w 1980 r. do ok. 40 proc. Konie­
czne jest podjęcie wysiłków nad rozszerzeniem
zbiórki makulatury, poprawą warunków jej
przechowywania, sortowania itp.

Jednocześnie bardziej energicznie występować
się będzie przeciw wszelkim przejawom marno­
trawstwa. Chodzi zwłaszcza o zmniejszenie do
minimum zużycia druków na cele planistyczne i

sprawozdawcze, ograniczenie pism ogólnych i
różnego rodzaju biuletynów, a także zapewnie­
nie bardziej terminowego przekazywania na ma­
kulaturę akt przechowywanych w archiwach,
które zgodnie z obowiązującymi przepisami, po
określonym czasie ulegają likwidacji.

Rozmowy
PZPR - VPK

W dniach 23—25 bm. na

zaproszenie KC PZPR prze­
bywała w Polsce delegacja
KC Szwedzkiej Partii Lewi-
ca-Komuniści (VPK) z jej
przewodniczącym Larsem
Wernerem.

Delegacja spotkała się z I
aekretarzem KC PZPR —

Edwardem Gierkiem oraz

przeprowadziła rozmowy w

Komitecie Centralnym Partii.
Podczas rozmów przedsta­

wiciele PZPR i VPK poin­
formowali się o węzłowych
problemach i zadaniach pra­
cy partyjnej na tle sytuacji
społeczno-politycznej w Pol­
sce i Szwecji. Dokonano tak­
że wymiany poglądów na te­
mat sytuacji międzynarodo­
wej oraz głównych proble­
mów i zadań europejskiego i

światowego ruchu komuni­
stycznego i robotniczego.

Podczas rozmów dano wy­
raz głębokiemu przekonaniu,
że zbliżająca się wizyta E,
Gierka w Szwecji przyczyni
się do dalszego zacieśnienia
dobrosąsiedzkiej współpracy
między Polską i Szwecją.

/

H. Jabłoński

doktorem h.c.

Uniwersytetu
Łódzkiego

W Łodzi przebywał wczo­
raj członek Biura Polityczne­
go KC PZPR, przewodniczą­
cy Rady Państwa prof. Hen­
ryk Jabłoński, uczestniczący
w uroczystościach jubileuszu
30-lecia Uniwersytetu Łódz­
kiego.

II. Jabłoński dokonał wmu­
rowania aktu erekcyjnego
pod gmach Instytutu Fizyki
UŁ.

Podczas posiedzenia Senatu
UŁ odbyła się ceremonia na­
dania prof. H. Jabłońskiemu
doktoratu honoris causa tej
uczelni.

r’

Światowe forum

nauczycieli
87 organizacji nauczyciel­

skich z 71 krajów oraz 13 or­
ganizacji o charakterze mię­
dzynarodowym zapowiedziało
udział swych przedstawicieli
w światowej konferencji nau­
czycieli, która dzisiaj rozpo­
czyna obrady w Warszawie.

Jej tematem jest „kształcenie
— zawód — zatrudnienie”, *

więc problemy żywo intere­
sujące wszystkich pedago­
gów i wszystkie kraje na ca­
łym świecie.

Honorowy patronat nad

konferencją objął prezes Ra­
dy Ministrów PRL — Piotr
Jaroszewicz.

Królowa Danii

w ZSRR
Na zaproszenie Rady Naj­

wyższej ZSRR przybyła w

poniedziałek z oficjalną wi­
zytą do Leningradu królowa
Danii Małgorzata H z mał­
żonkiem — księciem Henri-
kiem.

Leningrad jest pierwszym
etapem podróży królowej Da­
nii po ZSRR.

mini TRYBUNA

W sprawie samochodu
TT) r°ku kupiłem na raty samochód osobowy da-
|/y cia 1300. W okresie użytkowania wozu stwierdzi-
r łem liczne usterki, które były usuwane (okres

gwarancji) przez TOS. Po okresie gwarancji obowiązy­
wała już tylko tzw. rękojmia sprzedawcy. Zwróciłem się
do rzeczoznawcy PZMot., który stwierdził dalsze po­
ważne wady w samochodzie. Zwróciłem się z kolei do

■„Polmozbytu" o ustalenie ubytku wartości pojazdu i wy­
płacenie mi należności z tego tytułu. Po długim okresie
oczekiwania, interwencji i rozmów otrzymałem w. kwiet­
niu br zawiadomienie, iż „Polmozbyt" oddala moje ro­
szczenie, przerzucając na mnie winę za produkcyjne
wady wozu, tłumacząc je np niestarannością użytkowa­
nia itd. Widać nie chciano się w tym wypadku zasto­
sować do przepisów Kodeksu Postępowania Administra­
cyjnego. Zarzucane mi opóźnienie reklamacji o siedem
dni — co wynikło z mojej nieznajomości odpowiedniego
przepisu — nie może mnie przecież kosztować kilkadzie­
siąt tysięcy złotych, skoro samochód nie nadaje się do
użytku.

WŁADYSŁAW HUPTYSIOWSKI
Kraków, ul. Paulińska 30

Naukowcy o sercu

Zawał —

wróg nr 1
(Inf. wł.) Jest chorobą, która współcześnie naj­

bardziej trapi ludzkość, nabiera aspektów epide­
miologicznych. Stąd też znaczenie badań, które

określają zasięg jej występowania, zależność od
warunków ludzkiego życia i czynników osobni­
czych. Komisja Nauk Medycznych Krakowskie­
go Oddziału PAN zorganizowała wczoraj sesję
naukową, poświęconą chorobom układu krążenia
w populacji miasta Krakowa.

N* sesji przedstawiono wyniki badań epide­
miologicznych, przeprowadzonych przez zespół
naukowy pod kierownictwem prof. dr Władysła­
wa Króla. Obrady otworzył przewodniczący Ko­
misji Nauk Medycznych prof. dr Bogusław Hali-

kowski, podkreślając, iż sesja poświęcona jest
pamięci zmarłego przed 10 laty wybitnego kar­
diologa, prof. dr Leona Tochowicza, wieloletnie­
go rektora Akademii Medycznej i pierwszego
przewodniczącego Sekcji Badań Miażdżycy Ko­
misji Nauk Medycznych PAN.

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Samolotem do Konstancy
Z Krakowa do Konstancy (Rumunia) wystar­

tował wczoraj samolot „IŁ-18’' Polskich Linii

Lotniczych „LOT”, inaugurując kolejne sezono­
we połączenie naszego miasta z wybrzeżem Mo­
rza Czarnego. Kraków będzie miał połączenie
lotnicze z Konstancą do 15 października br. —

dwa razy w tygodniu: w poniedziałki i środy.
Obecnie samoloty latają z Krakowa do Warny

1 Burgas (Bułgaria), Budapesztu oraz Konstancy.

Nikt jeszcze nie wygrał „syreny"

LOSÓW UBYWA — SZANSE ROSNĄ
A tak — rosną, chociaż

już 150 szczęśliwców zgło­
siło się po odbiór nagród
rzeczowych, które przypad­
ły im dzięki uśmiechowi
Fortuny i ... „LOTERII
KRAKOWSKIEJ”! Ale nie
było wśród nich nikogo, kto
posiadałby los o numerze

250, na który (są 4 takie)
przypada główna nagroda
— samochód osobowy „sy­
rena” 105. Samochody więc
nadal w kioskach! Tym
śmielej sięgajmy po 5-zło-
tówki — a nuż nam właśnie
przypadnie samochód?

Przypominamy, że poza
„syrenami” w „LOTERII
KRAKOWSKIEJ” można

wygrać: • motocykle # te­
lewizory motorowery 0

akordeony • rowery #

pralki ® zegarki £ sprzęt

turystyczny • bony towa­
rowepo500i1000zł9
liczne nagrody pocieszenia.

Każdy los kosztuje tylko
5 zł, a rozprowadzają je
kioski Ruchu.

Na zdjęciu: Maria Porę­
ba, która z Kamionki Wlk.

pow. Nowy Sącz przyje­
chała po odbiór jednej z

nagród.
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(p) DO SEJMU wpłynę­
ło sprawozdanie rządu, z wy­
konania planu społeczno-go­
spodarczego rozwoju kraju
w 1974 r. oraz wykonania
budżetu państwa w ub. r .

W komisjach sejmowych roz­
poczęły się prace nad posz­
czególnymi częściami tego
sprawozdania.

@ PREMIER Arabskiej Re-
: publiki Libijskiej, S. Ażallud
, przyjął ambasadora PRL w

Libii, T. Mulickiego, który
złożył listy uwierzytelniają­
ce.

@ ZESPÓŁ okrętów Mary­
narki Wojennej PRL złoży
28 bm. — na zaproszenie Kró­
lewskiej Marynarki Brytyj­
skiej Royal Navy — wizytę
w porcie Portsmouth.

© MARYNARZE z pols­
kiego statku „Francesco Nul-
lo” ugasili ostatnio pożar, ja­
ki wybuchł w tamtejszym
magazynie portowym, z któ­
rego ładowano jutę na naszą
jednostkę.

® PREMIER ZSRR A. Ko­
sygin przyjął w poniedziałek
przebywającego z. wizytą w

Moskwie ministra handlu W.

Brytanii P. Shore.

@ DO PEKINU przybyła
rumuńska delegacja rządo­
wa, której przewodniczy wi- ,

cepremier P. Niculescu, dele­
gacja została przyjęta w1
szpitalu przez przebywające- 1

go tam premiera ChRL Czou ■
En-laja. i

| Temat dnia

Podróż

prezydenta USA

W środę rozpoczyna się eu­
ropejska. podróż prezydenta
Forda, Ma ona na celu u-

mocnienie prestiżu amery­
kańskiej polityki zagranicz­
nej, który w opinii niektó­
rych stolic Europy Zachod­
niej został nadszarpnięty w

wyniku ostatnich wydarzeń
w Indochinach, a częściowo
także wskutek fiaska kissin-

gerowskiej „dyplomacji wa­
hadłowej" na Bliskim Wscho­
dzie.

W Brukseli, gdzie 29 i 30
bm. Ford weźmie udział w

spotkaniu przywódców
państw członkowskich NATO,
pragnie on rozwiać wystę­
pujące w niektórych kołach

politycznych Europy Zacho­
dniej obawy dotyczące poja­
wiających się w USA ten­
dencji izolacjonistycznych.
Prezydent Ford zechce rów­
nież przywrócić zaufanie
partnerów USA z NATO do

amerykańskich zobowiązań
'

militarnych. Obserwatorzy
wskazują, że nie będzie to

łatwe zadanie, także ze

względu na zaostrzające się
, sprzeczności między państwa­

mi atlantyckimi.
Prezydent Ford zamierza

'

też w Brukseli podjąć próbę
mediacji w konflikcie cy-

'

pryjskim. I to zadanie uwa- 1

żane jest za bardzo trudne, 1
zwłaszcza że stosunki USA z ■
Atenami i Ankarą nie są o- ;
becnie najlepsze.

W
USA
wiał
USA

bazy
mowy dzierżawnej niedługo
wygasa. .

Potem w Salzburgu nastą­
pi dwudniowe spotkanie z

prezydentem Egiptu Sada-
tem. Zapoznanie się z poglą­
dami Egiptu może stanowić
zdaniem obserwatorów, waż­
ny element ułatwiający sfor­
mułowanie nowej blisko­
wschodniej polityki Waszyn­
gtonu.

Madrycie prezydent
będzie zapewne oma-

problemy militarne,
posiadają w tym kraju
wojskowe, a termin u-

mmsmgiiiHiuiiiiiiiiiinniiui

POGODA
SYTUACJA BARYCZNA:

Jak informuje Krakowskie
Biuro Prognoz LMGW — Pol­
ska znajduje się w obszarze
przejściowym między wyżem
znad Morza Norweskiego, a

niżem znad Półwyspu Bał­
kańskiego.

PROGNOZA: Zachmurze­
nie duże, miejscami opady
deszczu lub mżawki stopnio­
wo zanikające. Rano zamgle­
nia, lokalnie mgły. Tempe­
ratura dniem od 12 do 16 st.,
nocą od 8 do 10 st. Wiatry
słabe i umiarkowane północ­
no-wschodnie. W Tatrach za­
chmurzenie duże, okresami

opady deszczu lub mżawki.

Temperatura w granicach od

6do2st.Wiatrysłabeiu-
miarkowane północno-wscho­
dnie.

ORIENTACYJNA PROG­
NOZA NA NASTĘPNĄ DO­
BĘ: Zachmurzenie duże, tem­
peratura bez
zmian.

TEMPERATURA
13: Katowice 11,
Tarnów 13, Kasprowy Wierch
5, Kraków 13, Zakopane 12,
Nowy Sącz 14, Hala Gąsieni­
cowa 7, Muszyna 17, Szczecin
17, Gdańsk 11, Olsztyn 16,
Białystok 16, Warszawa 17,
Poznań 16, Wrocław 12, Lu­
blin 11, Rzeszów 14.

BIOMET INFORMUJE:

Tendencja do stopniowej po­
prawy. Widzialność rano

miejscami ograniczona. Wa­
runki drogoioe okresowo nie­
korzystne.

większych

i

5

O GODZ.
Kielce 12, . g

is

>2—3—4-5-5
s
GS

Kraje arabskie zaniepokojone rozwojem

sytuacji w Libanie W uznaniu zasług
dla obronności kraju

Kraków ma największy w kraju

Pogłębia się kryzys
polityczny w Bejrucie

Dymisja wojskowego gabinetu

KAIR, LONDYN,
PARYŻ (PAP)

czykami 65 osób zostało zabi­
tych, a wiele odniosło rany.

Postępowe partie libańskie za­
apelowały w poniedziałek do
swoich zwolenników, aby przy­
stąpili do usuwania barykad na

ulicach Bejrutu oraz zakończyli
strajk ogłoszony w związku z

utworzeniem rządu wojskowego.
Kryzys polityczny w Libanie

spowodował poważne zaniepo­
kojenie w krajach arabskich.
Podkreśla się, że starcia zbroj­
ne w Libanie przynoszą szkodę
interesom Arabów i osłabiają
ich walkę przeciwko agresji iz­
raelskiej. W związku z tym ob­
serwatorzy polityczni zwracają
uwagę na nowe ataki wojsk iz­
raelskich na terytorium połud­
niowego Libanu. W niedzielę od­
działy izraelskie wspierane były
przez lotnictwo. W poniedziałek
rano ok. stu żołnierzy izrael­
skich ponownie wtargnęło do

miejscowości Aita al Szaab. Ar­
tyleria libańska otworzyła ogień
i zmusiła napastników do wyco­
fania.

Prezydent Farandżija ma kon­
tynuować we wtorek konsulta­
cje w sprawie utworzenia no­
wego rządu — pisze w ponie­
działek wieczorem AFP, powo-

W poniedziałek w południe u-

stąpił utworzony 23 maja woj­
skowy gabinet libański. Pre­
mier gen. Nuredin Rifai zgłosił
oficjalnie dymisję prezydentowi
Libanu Sulejmanowi Farandżii.

Dymisja została przyjęta, pre­
zydent poprosił jednak gen. Ri­
fai, by jego rząd czasowo spra­
wował władzę — do chwili po­
wołania nowego gabinetu.

Według doniesień agencyjnych
z Bejrutu, wiadomość o dymisji
rządu gen. Rifai przyjęta zosta­
ła z dużym zadowoleniem przez
ludność stolicy Libanu, zwłasz­
cza' w dzielnicach muzułmań­
skich. Gabinet Rifai był popie­
rany jedynie przez prawicową
„Falangą” oraz polityków zna­
nych z prawicowych przekonań.

Mimo ogłoszonego w ub. pią­
tek przerwania ognia między
Palestyńczykami a bojówkami
„Falangi" — w poniedziałek za­
notowano kolejne incydenty. Jak

podaje agencja Reutera w po­
niedziałkowych starciach zginę­
ło co najmniej 5 osób. W ciągu
ostatniego tygodnia w starciach

między „Falangą” a Palestyń- łując się na źródła oficjalne.

Silne trzęsienie ziemi
WIEDEŃ (PAP)

Obserwatoria geofizyczne w

Wiedniu i Lublanie zanotowały
w poniedziałek rano bardzo sil­
ne trzęsienie ziemi, które nastą­
piło gdzieś w południowo-wscho­
dnich rejonach Turcji. Siła
wstrząsu sejsmicznego była tak

wielka, że eksperci nie mogą
stwierdzić dokładnie, gdzie znaj­
dowało się epicentrum. W przy­

padku, gdyby było ono na ob­
szarach gęsto zamieszkałych
skutki trzęsienia byłyby kata­
strofalne.

Lżejsze wstrząsy sejsmiczne
zanotowano również na Wys­
pach Kanaryjskich, w Maroku
i Portugalii, Trzęsienie, które
miało siłę 4 st. w skali Richtera

wywołało panikę wśród miesz­
kańców. Nie zanotowano żad­
nych strat ani ofiar w ludziach.

Plon konkursu

li Polać? stawni w świacie"
(Inf. wł.) I oto mamy już zwy­

ciężczynię konkursu „Polacy sła­
wni w świecie”, o którym infor­
mowaliśmy Czytelników jako
■współorganizatorzy imprezy.
Zwyciężyła Barbara Pietryka z

Liceum PP „Prezentek”, wyka­
zując najlepsza znajomość bio­
grafii 10 naszych rodaków sła­
wionych w świecie. II miejsce
zdobyła Wiesława Król z Zespo­
łu Szkół Ekonomicznych,' III —

Małgorzata Kozłowska z VI LO.
IV miejsce przypadło Natalii
Chochlińskiej z XI LO. Trzy
piąte miejsca wywalczyły: re-,

prezentantka XIII LO — Bożena

Kasprzyk, Katarzyna Mężyk z V
LO oraz Krystyna Sarna z Ze­
społu Szkół Ekonomicznych.

Impreza ta — transmitowana

przez krakowski OTV — dowio­
dła, że zainteresowanie konkur­
sem zorganizowanym przez Od­
dział Towarzystwa ,,Polonia” w

Krakowie przyniosło bogaty
plon. Podkreślił to w swoim wy­
stąpieniu sekretarz generalny
Towarzystwa Łączności z Polo­
nią Zagraniczną Wiesław Adam­
ski, gratulując dzielnym laureat­
kom oraz pedagogom za znako­
mite przygotowanie uczestniczek
konkursu, (eo)

2800 wystawców wystąpi
na tegorocznych MTT
(Inf. wł.) Po raz 46 na tego­

rocznych Międzynarodowych
Targach Technicznych w Pozna­
niu, rozpoczynających się 8 czer­
wca, spotkają się producenci
i handlowcy całego świata.

W ofercie wystawców polskich
najsilniej będzie reprezentowa­
ny przemysł maszynowy i cięż­
ki. Do największych wystawców
zagranicznych spośród państw
socjalistycznych należą: ZSRR,
NRD i Bułgaria. ZSRR zapre­
zentuje m. in. 18 typów obra­
biarek, sprzęt przemysłu elek­
trotechnicznego i urządzenia po­
miarowo-kontrolne oraz elektro­
niczne maszyny liczące i auto­
matyczne rejestratory procesów
produkcyjnych. Okazale wystą­
pią wystawcy z Bułgarii, która
w tym roku obchodzi jubileusz
30-lecia. Wśród firm krajów
zachodnich największy udział
mieć będą wystawcy z Austrii,
Francji, RFN, Szwecji i Wiel­
kiej Brytanii. Austriacy zade­
monstrują wyroby prawie wszy­
stkich branż przemysłu elektro­
maszynowego. Największą grupę
wśród wyrobów francuskich sta-

nowić będą artykuły przemysłu
chemicznego, elektronicznego, u-

rządzenia telekomunikacyjne i

maszyny budowlane. W kolek­
tywnej ekspozycji ponad 300
firm z RFN przeważać będą
wyroby przemysłu stalowe­
go, obrabiarki, sprzęt elek­
troniczny. Wystawcy ze Szwaj­
carii pokażą m. in. maszy­
ny do obróbki plastycznej o-

sprzęt elektroniczny. Wystawcy
ze Szwajcarii pokażą m. in. ma­
szyny do obróbki plastycznej o-

raz urządzenia do produkcji ze­
garków. Szwedzi na zwiększonej
w porównaniu z rokiem ubiegłym
powierzchni oferują m. in. urzą­
dzenia wiertnicze, a firmy bry­
tyjskie — sprzęt dla kopalń, ma­
szyny do obróbki drewna oraz

komputery i urządzenia do auto­
matyzacji procesów produkcyj­
nych. Wystawcy ze Stanów Zjed­
noczonych przedstawią ofertę no­
woczesnych rozwiązań technicz­
nych m. in. w dziedzinie elektro­
niki, informatyki; zaprezentują
także przyrządy kontrolno-pomia­
rowe i lasery.

(ts)

Plk R. Dmochowski dekoruje
pro}, dra Wi. Borusiewicza Sre­
brnym Medalem\,.Za Zasługi dla
Obronności Kraju”.

(Inf. wł.) Wczoraj odbyło się
spotkanie aktywu Ligi Obrony
Kraju i Klubu Oficerów Re­
zerwy z okazji 30-lecia zwycię­
stwa nad hitlerowskim faszyz­
mem. W spotkaniu wzięl; odział
działacze społeczni i gospodar­
czy, pracownicy nauki, oficero­
wie rezerwy, uczestnicy II woj­
ny światowej Podczas spotka­
nia wręczone zostały medale —

srebrne i brązowe — 39 dzia­
łaczom LOK i KOR. Wśród od­
znaczonych znalazł się również
nasz redakcyjny kolega red. Ot­
to Link. Dekoracji dokonał za­
stępca Szefa WSzW płk Ryszard
Dmochowski.

Przewodniczący Zarządu Wo­
jewódzkiego LOK, członek Se­
kretariatu KW PZPR Stanisław
Gąciarz udekorował Złotymi i

Srebrnymi Odznakami „Zasłużo­
ny Działacz LOK” — 10 aktywi­
stów. (ep)

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

mieć bardzo szerokie zastosowa­
nie — począwszy od ściśle teore­
tycznych wykresów krzywych
matematycznych, po konkretne

projekty inżynierskie.
Nie musimy tłumaczyć, jak

ogromne znaczenie we współ­
czesnych badaniach naukowych
posiada elektroniczna technika
obliczeniowa i jak wspaniały
instrument otrzymali w swoje,
ręce krakowscy naukowcy. Jest
to wielka szansa dla naszego

ośrodka. Sprawny rozruch urzą­
dzeń stał się możliwy dzięki
żmudnym i starannym przygo­
towaniom ofiarnej kadry „Cy-
fronetu-2", odpowiednim pra­
com nad adaptacją pomieszczeń
i montażem urządzeń towarzy­
szących jak chłodnia czy cen­
trala aklimatyzacji. Inicjatywa,
podjęta przed 4 laty przez kie­
rownictwo KW PZPR w Kra­
kowie i krakowskie środowisko
naukowe
niona!

została urzeczywist-

LESZEK POLONY

Na Centrum Zdrowia Dziecka

Dary pracy własnych rąk
(Inf. wł.) Już za 3 lata zaf

kończy się budowę Centrum
Zdrowia Dziecka — szpitala, któ­
ry powstaje dzięki ofiarności

dorosłych i młodzieży.
Ostatnio z naszego

napłynęły meldunki o

zaniu funduszy od

harcerskiej HSPS przy IV LO
z Tarnowa, Zasadniczej Szkoły
Górniczej z Jaworzna, Spół­
dzielni Uczniowskiej LO w No­
wym Targu, Szkoły Podstawo­
wej w Pisarzowicach, uczennic
LO PP Prezentek w Krakowie,
Szkoły Podstawowej w Bole-
chowicach, Szkc’ “odstawowej
nr 2 w Myślenicach, Krakow­

regionu
przeka-

drużyny

skich Zakładów Eksploatacji
Kruszywa, Domu Książki w

Krakowie, pracowników kra­
kowskiego „Cezasu”, Przedsię­
biorstwa Instalacji Budownic­
twa i „Elektromontażu”, Nad­
leśnictwa w Brzesku i Zakła­
dów Chemicznych „Alwernia”.

W czynie społecznym przygo­
towali dokumentację jako dar
na budowę Centrum Zdrowia
Dziecka pracownicy Biura Pro­
jektów i Dostaw Pieców Tune­
lowych w Krakowie. Koszt tej
dokumentacji uzupełniającej ca­
łość ciepłowni centralnej w

Międzylesiu wynosi 96 tys. zł.

(ag)

Dorodnych traw

zmarnować nie, wolno
Pogoda sprzyjała tej wiosny rolnikom. Zbiór traw zapo­

wiada się znakomicie. Szczególnie tam, gdzie łąki zasilone
zostały nawozami mineralnymi w odpowiednim czasie, jut
pierwszy pokos gwarantuje znaczne ilości znakomitej pa­
szy.

Ale to dopiero początek starań rolników o własne białko
w gospodarstwie. Teraz rozpoczął się drugi, najważniejszy
okres zbioru traw. Prawie w całym kraju łąki dojrzały już
dp koszenia. Tam, gdzie należycie pracują gminy, gdzie
służba rolna nie ustaje w propagowaniu wczesnych siano­
kosów, gdzie kółka rolnicze uruchomiły wszystkie swp ma­
szyny, a rolnicy nie czekają na ostatnią chwilę, pierwsze
tegoroczne żniwa zwane powszechnie sianokosami są w peł­
ni. Na rozległych terenach zielonych Tarnowskiego, Myśle­
nickiego, Oświęcimskiego i Bocheńskiego trwa gorączkowa
praca ludzi i maszyn.

„Najlepiej rano z rosą — ciąć trawę kosą” — mówi lu­
dowe przysłowie. I jest w tym sporo racji. Dziś, kiedy po
dwóch dniach deszczu choćby na chwilę wyjrzało słońce,
nie czekając na dłuższą pogodę, trzeba natychmiast przy­
stąpić do sianokosów. Niezależnie od dotychczas stosowa­
nych tradycyjnych metod suszenia traw należy przystępo­
wać do ich kiszenia. Jest to bowiem jedyny sposób na

zlekceważenie kaprysów pogody no i zapewnienie sobie zna­
komitej paszy z pierwszego pokosu oraz możliwości zbioru
następnych dwóch pokosów. Musi jednak być spełniony na­
stępny warunek. Po szybkim skoszeniu traw równie szybko
trzeba dokonać zasilenia łąk nawozami mineralnymi. A na-

wozów w GS-ach jest jeszcze pod dostatkiem.
Zbiór traw, to zbiór pierwszego, niezmiernie ważnego w

gospodarstwie, plonu. Trzeba więc wzmóc wysiłki aby do­
rodnego urodzaju nie zmarnować.

EDMUND PIEKARZ

Grafika krakowska—w Sztokholmie
SZTOKHOLM (PAP)

26 maja br. w centrum Sztok­
holmu otwarto szereg imprez
kulturalno-turystycznych pod o-

gólną nazwą „Polorama”. M. in.
w salach wystawowych znanego
koncernu „Pripps” prezentowane
są ekspozycje grafiki krakow-

sklej, wystawa turystyczna 1 fil­
my turystyczne, wystawa sztu­
ki ludowej, ekspozycja polskich
możliwości gospodarczych i eks­
portowych, występy polskich ar­
tystów estradowych i przedsta­
wicieli zespołów polonijnych
„Piastowie” i „Orliki”.

Akcja „Gazety"

Radosny
Dzień Dziecka

(Inf. wł.) Dużo radości bę­
dzie w Państwowym Domu
Dziecka nr 6 przy ul. Siemi­
radzkiego w Krakowie, któ-

rego wychowankom załoga
Zakładów Budowy Maszyn 1

Aparatury im. & Szadkow­
skiego wypożyczy autokar na

atrakcyjną wycieczkę. Po­
nadto Dom ten otrzyma 4

tys. zł od tejże załogi, które

zostaną użyte na zakup usta­
lonych wspólnie gier.

Dyrekcji i całej załodze

„Szadkowskiego” bardzo dzię­
kujemy za udział w naszej
akcji 1 nawiązanie kontaktu
z Domem Dziecka nr 6.

Wyróżnienia
dla najlepszych OSP
(Inf. wł.) W roku ubiegłym we

wszystkich jednostkach Ochotni­
czych Straży Pożarnych trwał

intensywny okres szkolenia.
Równocześnie rozwinęło
współzawodnictwo, w

wzięły udział 1243 OSP

województwa, 182

gminne oraz wszystkie
powiatowe. Wczoraj dokonano

się
którym

z całego
zarządy

oddziały

podsumowania wyników tej ry­
walizacji. Najlepsze efekty uzy­
skały OSP ■ Alwerni, w pow.
chrzanowskim, Chorągwicy, w

pow. krakowskim 1 Makowa, w

pow. miechowskim. Spośród Za­
rządów Gminnych wyróżnione
zostały szczególnie Piwniczna,
Dębno i Porąbka. Natomiast do

najlepszych oddziałów powiato­
wych zaliczono oddziały w No­
wym Targu, Olkuszu i Brzesku.

Równocześnie Zarząd Oddziału

Powiatowego w Nowym Targu
otrzymał IV nagrodę w ogólno­
krajowym współzawodnictwie.

Zawał

wróg nr 1
(DOKOŃCZENIE ZE STR, 1)

Badaniami ankietowymi objęto
2733 mieszkańców dzielnicy
Śródmieście. 71 proc, osób spo­
śród ankietowanych a więc bli­
sko 2 tysiące zgłosiło się do ba­
dań ambulatoryjnych. U 10

proc, osób stwierdzono patolo­
giczny, a u 22 proc. — niepra­
widłowy obraz elektrokardiogra­
ficzny. Co najdziwniejsze — o -

brazy nieprawidłowe i patologi­
czne występują częściej u kobiet,
choć choroba wieńcowa jest groź­
niejsza w skutkach dla męż­
czyzn. Świadczy to o odmiennym
jej
płci,
nań
dach

powo
palące tytoń. Niebezpieczeństwo
choroby wieńcowej wzrasta z

wiekiem, charakterystyczne jest
jednak, że dotyka ona coraz czę­
ściej osoby młode.

Interesująca dyskusja rozwi­
nęła szereg problemów zapre­
zentowanych w 8 referatach,
wśród których ostatni traktował
o potrzebach krakowskiej służ­
by zdrowia w zakresie profi­
laktyki i leczenia chorób ukła­
du krążenia. (Ip)

przebiegu w zależności od

Najbardziej narażone są
osoby pracujące w zawo-

typowo umysłowych i ty-
fizycznych, ponadto otyłe i

Z procesu wampira

Opinia biegłych
psychiatrów

• SPORT « SPORT • SPORT •

Szarmach nie wystąpi Przeciwko Holandii

Jutro mecz w Halle z NRD
W poniedziałek udali się do

NRD piłkarze naszej pierwszej
reprezentacji oraz drużyny mło­
dzieżowej, którzy w* Halle oraz

Kamenz k/Drezna rozegrają
międzypaństwowe spotkania z

reprezentacjami NRD.
Nasza I reprezentacja wystąpi

w następującym składzie: To­
maszewski, Szymanowski, Osta-
fiński, Żmuda, Wawrowski,
Cmikiewicz, Maszczyk, Bula,
Lato, Marx i Puszkarz. Rezer­
wowi: Karwecki, Wyrobek, Pa­
włowski, Szarmach i Kwiatkow­
ski.

W związku z niedyspozycją i

kontuzją Gorgonia i Deyny oraz

faktu, że w eliminacyjnym me­
czu o Mistrzostwo Europy z Ho­
landią nie może wystąpić Szar­
mach, który ukarany został ko­
lejno dwiema żółtymi kartkami,
zagramy z reprezentacją NRD w

nieco innym składzie — stwier­
dził trener K. Górski. Jest to

niezbędne, aby w pełni wypró­
bować drużynę w innym zesta­
wieniu.

Drużyna młodzieżowa wystąpi
w składzie: Fischer, Demko,
Bulzacki, Płaszewski, Per, Hna-
tio, Ostalczyk, Wolski, Kusto,
Kapka i Kmiecik. W rezerwie
są: Sikorski, Bochentyn, Krupa
i Sybis.

Bayern czy Leeds?
W najbliższą środę w Paryżu rozegrany zostanie finałowy po­

jedynek o Klubowy Puchar Mistrzów Europy, w którym zmie­
rzą się: obrońca Pucharu Bayern Monachium i Leeds United,
Będzie to już 20 z kolei finał. Rekordzistą jest madrycki Real,
który 6-krotnie — w tym 5 razy pod rząd — zdobywał to cenne

trofeum. Ajax Amsterdam zdobył Puchar 3 razy, Benflca Lizbo­
na, Inter Mediolan i AC Milan — po 2 razy. A oto pełna lista
triumfatorów:

1956 Real Madryt — Stade Reims 4:3 (2:3)
1957 Real Madryt — AC Fiorentina 2:0 (0:0)
1958 Real Madryt — AC Milan 3:2 (0:0, 2:2)
1959 Real Madryt — Stade Reims 2:0 (1:0)
1960 Real Madryt — Eintracht Frankfurt n/Menem 7:3 (3:1)'
1961 Benfica Lizbona — FC Barcelona 3 2 (2:1)
1962 Benfica Lizbona — Real Madryt 5:3 (2:3)
1963 AC Milan — Benfica Lizbona 2:1 (0:1)
1964 Inter Mediolan — Real Madryt 3:1 (1:0)
1965 Inter Mediolan — Benfica Lizbona 1:0 (1:0)
1966 Real Madryt — Partizan Belgrad 2 1 (0:0)
1967 Celtic Glasgow — Inter Mediolan 2:1 (0:1)
1968 Manchester United — Benfica Lizbona 4:1 (1:1, 0:0)
1969 AC Milan — Ajax Amsterdam 4:1 (2:0)"'
1970 Feyenoord Rotterdam — Celtic Glasgow 2:1 (1:1, 1:1)
1971 Ajax Amsterdam — Panathinaikos Ateny 2:0 (1:0)
1972 Ajax Amsterdam — Inter Mediolan 2.0 (0:0)
1973 Ajax Amsterdam — Juventus Turyn 1:0 (1:0)
1974 Bayern Monachium — Atletico Madryt 1:1 (0:0, 0:0) 1 drugi

mecz 4:0 (1:0) dla Bayernu. (s)

Wczoraj na stadionie WKS Wa­
wel odbyło się otwarcie VII O-

limpiady Młodzieży Szkolnej m.

Krakowa. Po defiladzie oficjal­
nego otwarcia Olimpiady doko­
nał wicekurator Okręgu Szkol­
nego w Krakowie — mgr B. Pa-
sznicki.

W części artystycznej odbyły
się efektowne pokazy tańców lu­
dowych i nowoczesnych w wy­
konaniu uczennic V Liceum O-

gólnokształcącego, przygotowane
przez nauczycielki — mgr E.

Kowalską i K. Mrugalską, tań­
ców krakowskich w wykonaniu
uczniów Zespołu Szkół Mecha­
nicznych nr 2, które przygoto­
wała mgr E. Zabornia oraz gim­

nastyki sportowej dziewcząt w

wykonaniu zawodniczek WKS
Wawel, trenowanych przez H.

Rakoczy.
VII Olimpiada Młodzieży

Szkolnej rozgrywana jest w

przekroju szkół podstawowych i

ponadpodstawowych w lekkiej
atletyce, piłce ręcznej, siatków­
ce, koszykówce, piłce nożnej,
pływaniu i strzelectwie sporto­
wym. Zakończono już (rozegra­
ne wcześniej) rozgrywki w ko­
szykówce szkół ponadpodstawo­
wych. Najlepsze okazały się:
wśród dziewcząt — VII LO, a

wśród chłopców — IX LO (oby­
dwa z Krowodrzy).

(W.G .)

W. Ma|orczvk i S. Kawulok

najlepsi w sezonie 1S74/75

Jeden z krakowskich dzienni­
ków, zasugerowawszy się za­
pewne słowem „powtórka” nie

uwzględnił w sobotnim progra­
mie TV pozycji pt. Powtórka —

uważając, że nie ma po eo za­
powiadać jakichś tam powtó­
rek.

Tymczasem „powtórka" oka­
zała się kabaretem literackim
TV. Wprawdzie nie wiadomo

dlaczego Iłterackim, lecz
wiadomo, że był to bardziej
program
wizyjny,
nie na

bawi —

znacznie
retowe przeważnie były
cipne, zwłaszcza w serii

diowych (dyskretnie) występów
z różnych dziedzin naszego ży­
cia. Najzabawniejsze okazały
się sceny końcowe — powtór­
kowe, cofające obrazy, co fak­
tycznie mogło poniektórych roz­
śmieszyć. A w ogóle usiłowano

pomieszać tu wszelkie gatunki
rozrywki — od Gruzy i Fedoro­
wicza do akademii, Spotkań *

radiowy, aniżeli tele-

Polegał bowiem
mówieniu, co w

a w telewizji
mniej. Pomysły

głów-
radio
bawi

kaba-
dow-

paro-

TELEWIZJA

Do tablicy!
Balladą i do... Filiera. Właśnie
m. in. z Fillerem, Passentem,
Tomaszewskim, Kreczmarem,
Janczarskim, Janickim przepro­
wadzono najdowcipniejszy test
— pisanie szkolnego dyktanda,
czyli sprawdzian ortograficzny
wśród zawodowców pióra. Test

ośmieszający (niestety), lecz o

ileż bardziej kulturalny od nie­
sławnej „zabawy” kompromitu­
jącej krytyków muzycznych.
Powtórka lekcji języka polskie­
go wprawdzie wykazała powa­
żne zaległości w ortografii e-

gzaminowanych, ale na szczę­
ście to, co publikują drukiem
da się czytać (przy pomocy ko­
rekty), a nawet czytać z zacie­
kawieniem. Na marginesie mu­
szę dodać od siebie, że korekta
czasem pomaga nie w porę —

co potwierdza fakt, ie w moim
tekście z ubiegłego tygodnia
zamiast pomiaukiwań
znalazło się słówko: pomiałki-
wań. Zrobiło mi się miałko,
a kogo trzeba odesłałbym
„Powtórki” (jak pisać po
sku).

A z tą „Powtórką" byłby
pot, czy to kabaret

(jeśli nie liczyć dyktanda lite­
rackiego),
lecz przede wszystkim
zny. Dłużyzny zaś nie są
rywkowe. Wszystko jedno
je nazwiemy, kabaretem
nie...

Kabaretów natomiast zabra­
kło w „Pegazie" poświęconym
Krakowowi. Za to kabaretowe

ballady aż dwukrotnie śpiewał
Leszek Długosz. Nie było także

do

pol-

kło-
literacki

Kłopot nie kłopot,
dłuży-

roz-

jak
czy

Ewy Demarczyk, ani Krzyszto­
fa Pendereckiego, nie było
twórców nowego Starego Tea­
tru. Akurat tych, którzy — o-

prócz innych (pokazanych i
nie pokazanych) w Pegazie —

wypełniają (i to jak!) kontury
mapy kulturalnej Krakowa.

Zdaję sobię sprawę z tego, że
tak liczne i różne środowiska
twórcze oraz odtwórcze w na­
szym mieście trudno wcisnąć do

półgodzinnego programu, ale
zawsze warto się zastanowić
nad takim wyborem tematycz­
nym, który byłby istotnie

przekrojem działalności,
w końcu drugiego po stolicy,
ośrodka kultury w kreju. I nie
chodzi tu o wszystkoizm z re­
jestrem nazwisk czy zjawisk
artystycznych. A jeśli czasu nie

starczy, to lepiej nie robić pro­
gramu, w którym Pegaz ma je­
dno skrzydło i do tego brak mu

nóg oraz kawałka głowy.
Co rzekłszy, namawiam do

powtórki — nie wywołując,
przez grzeczność, nikogo per­
sonalnie — do tablicy... BÓB

KATOWICE (PAP)
26 bm., w rozprawie sądowej

przeciwko Zdzisławowi March­
wickiemu, któremu zarzuca się
wielokrotne dokonanie zabójstw
kobiet, opinię psychiatryczną,
dotyczącą oskarżonego przedsta­
wili biegli - psychiatrzy ze szpi­
tala psychiatrii sądowej w Gro­
dzisku Mazowieckim, dr Andrzej
Różycki 1 dr Józef Mielcarek.

Stwierdzili oni, podobnie jak
we wcześniejszym już orzecze­
niu, że Zdzisław Marchwicki
nie jest psychicznie chory, ani
też nie cierpi na niedorozwój
umysłowy. Jest natomiast osob­
nikiem psychopatycznym o zbo­
czonym popędzie seksualnym
występującym pod postacią sa­
dyzmu. Istniejąca u oskarżonego
psychopatia, jak również zbo­
czony popęd nie spowodowały
jednak ani zmniejszenia, ani o-

granlczenia poczytalności odnoś­
nie zarzucanych
które — zdaniem
były zabójstwami
niem pozbawienia
seksualnym czyli tzw. morder­
stwami z lubieżności. Biegli do­
dali, że tego rodzaju postępo­
wanie spotykane jest w szczyto­
wej formie sadyzmn.

Z punktu widzenia psycholo­
gicznego, ustalenia psychiatrów
poparł mgr Jerzy Jaworski ze

Szpitala Psychiatrycznego w Lu­
blińcu, stwierdzając u Zdzisła­
wa Marchwickiego również psy­
chopatię, jako zaburzenia cha­
rakterologiczne, a nie patologi­
czne.

mu czynów,
biegłych —

lub usiłowa-

życia na tle

inż. LESZKOWI
JAGODYŃSKIEMU
Naczelnikowi Miasta

Jaworzna, składamy wy­
razy głębokiego współ­
czucia z powodu śmierci
Matki.

Rada Robotnicza, Rada

Zakładowa, OOP PZPR,
kierownictwo i załoga

Miejskiego
Przedsiębiorstwa

Komunikacyjnego
w Jaworznie

M

Ostatnio w Zakopanem odby­
ła się uroczystość ogłoszenia
wyników oraz wręczenia na­
gród najlepszym narciarzom i
narciarkom Polski sezonu 1974/
75. W tradycyjnym challenge’u
Polskiego Związku Narciarskie­
go i redakcji „Sportu” zwycię­
żyli — w konkurencji kobiet

Władysława Majerczyk (LKS
Poroniec), przed Anną Pawlu-
siak (BBTS Bielsko), Józefą
Chromik (LKS Poroniec), Mar­
tą Piętoń (AZS Zakopane), Ma­
riolą Michalską (ROW), Anną
Grzegrzółką (AZS Zakopane),
Martą Grzegrzółką (AZS Zako­
pane), Czesławą Cukierda (Śnie­
żka Karpacz), Julitą Kram
(MKN Bielsko), Marią Trebunią
(LKS Poroniec), w konkurencji
mężczyzn: Stanisław Kawulok
(ROW), przed Stanisławem Bo­
bakiem (WKS Zakopane), Janem
Bachledą (SNPTT) Zakopane),
Adamem Krzystofiakiem (SN
PTT), Stefanem Hulą (BBTS),

Janem Legierskim (ROW), Ma­
ciejem Ciaptakiem - Gąsienicą
(AZS Zakopane), Janem Drago­
nem (LKS Izdebna), Romanem
Derezińskim (AZS Zakopane) i
Kazimierzem Długopolskim —

(Start Zakopane).
Tymczasem nasi najlepsi nar­

ciarze ostro trenują. Choć ma­
my porę letnią, właśnie w Kar­
paczu rozpoczęło się zgrupowa­
nie kadry olimpijskiej skoczków
i dwuboistów. Trenuje 20 za­
wodników, z bardziej znanych
brak jedynie Bobaka (uczęszcza
do szkoły), Pawlusiaka (zdaje
maturę), i Krzysztofiaka (leczy
kontuzję). Zawodnicy trenują na

50-metrowej skoczni wyłożonej
igielitem. Jest to największy o-

biekt tego typu w Polsce. W
lecie przewiduje się zakończenie

prac przy układaniu igielitu na

Średniej Krokwi w Zakopanem
i tu oczywiście jesienią treno­
wać będzie czołówka.

(a)

Tenisowe mistrzostwa

Małopolski
Na kortach tenisowych w

Chełmku rozpoczęły się ogólno­
polskie zawody o mistrzostwo

Małopolski, w których startuje
kilkudziesięciu czołowych zawo­
dników Polski. W pierwszym
dniu w ciekawych grach — w

singlu mężczyzn Sonsalla (Arka
Gdynia) pokonał Adamczaka (O-
limpia Poznań) 6:1, 6:0, Dobro­
wolski (Zagłębie Wałbrzych) —

Pajora (Okocimski KS) 6:1, 6:0, a

Górszczak (Nadwiślan) — Gajdę
(Błękitni Kielce) 7:5, 6:4.

W kilku wierszach

© Podczas mityngu l.a. na bu­
dapeszteńskim Nepstadionie —

Węgier Nemeth osiągnął najlep­
szy w tym sezonie wynik na

świecie w rzucie oszczepem 90,90
m, a w Finlandii — Fin Siitonen

osiągnął rezultat 90,22 m.

© W Tulonie zakończył się
międzynarodowy turniej piłkar­
skich nadziei (do 21 lat). W wal­
ce o VII miejsce Polska poko­
nała Portugalię rzutami karny­
mi 5:4. W finale Argentyna zwy­
ciężyła Francję 1:0.

0 W Salerno, w towarzyskim
meczu szermierczym szabliści
Włoch pokonali reprezentację
Polski 15:10. Punkty dla Polski

zdobyli: Bierkowski i Nowara po
3, Jabłonowski 2. Pisula i Kor­
fanty po 1; dla Włochów naj­
więcej — Montano i Maffei po 4. [

Jutro losowanie

półfinałów
W organizowanym wspólnie

przez GTS Wisła i naszą re­
dakcję XI Turnieju Drużyn
Niezrzeszonych na placu boju
pozostało tylko 5 drużyn. W
dniu wczorajszym awans do

półfinałów zapewniły sobie 3 ze­
społy: Sulechowianka, Żbiczki i

Juventus Mogilany. Dzisiaj po­
znamy czwartego półfinalistę, o

godz. 16 grają Iskra z Arsena­
łem. Natomiast o godz. 17 odbę­
dzie się losowanie pojedynków
półfinałowych, (s)

Tenisiści stołowi

Cracovii w II lidze

Tenisiści stołowi Cracovii a-

wansowali do II ligi. Krakowia­
nie wygrali zdecydowanie tur­
niej, w którym startowali mi­
strzowie: Rzeszowa — Włókniarz

Skopanie i Lublina — Lewart

Lubartów.

W pierwszym meczu Cracovia

wygrała 10:1 z Lewartem (pun­
kty: Petek i Lenda po 3, Kolar­
ski 2, Zyoh—Kolarski 1), w dru­
gim z Włókniarzem 8:3 (punkty:
Petek, Lenda, Rak po 2, i Zych—
Kolarski 1).

Gratulacje dla biało-czerwo­
nych! (s)



Teatr i muzykę miłujący
Niedźwiedź

w powiecie miechowskim — wieś malownicza
i oryginalna z jednego co najmniej powodu. Od 1957 r.

istnieje tu i rozwija bogatą działalność kulturalną STO­
WARZYSZENIE M1ŁOSNIKOW SCENY I MUZYKI, liczą­

ce 31 członków, głównie rolników z samego Niedźwiedzia i oko­
licznych wsi (Kępa, Ratajowice).

Historia życia kulturalnego w Niedźwiedziu sięga daleko wcze­
śniej, niż wskazywałaby na to data powstania Stowarzyszenia,
jako że np. w pierwszych latach po wojnie, kiedy jeszcze nikomu
nie śniło się o wiejskich klubach kultury, zespół teatralny
z Niedźwiedzia grywał w stasym pałacu Wodzickich pierwsze
swoje przedstawienia. Głównym animatorem tej działalności

Stowarzyszenia był JERZY JANCZARSKI. Tradycja ta jednako­
woż sięga czasów przedwojennych, bo jak wspomina obecna kie­
rowniczka Klubu „Ruchu”, gdzie Stowarzyszenie ma swoją sie­
dzibę, jeszcze przed wojną, gdy dwór chylił się ku upadkowi,
w starym spichrzu oglądała kilka przedstawień teatralnych.

Od początku powstania Stowarzyszenia, drugim priorytetowym
nurtem jego działalności była muzyka. Ma Stowarzyszenie swoją
orkiestrę dętą i kapelę ludową. W ostatnim okresie, gdy w wy­
niku remontu dworu, zabrakło odpowiedniego lokalu na przy­
gotowanie spektakli — właśnie muzyka stanowiła podstawowy
kierunek pracy artystycznej Stowarzyszenia. Zaś mecenasowania

tym poczynaniom podjął się krakowski „ZREMB”.
Na początku maja, przy dużej pomocy i pracy społecznej

członków Stowarzyszenia w Niedźwiedziu wyremontowano gmin­
ną salę posiedzeń i w ten sposób powstał po raz wtóry duży,
obszerny Klub „Ruchu". Znów będziemy mieli okazję oglądać
nowe propozycje teatralne i muzyczne tego oryginalnego zjawi­
ska w wiejskiej kulturze, jakim jest owo Stowarzyszenie, któ­
rego aktualnym prezesem jest PIOTR KUBALA, a najstarszymi
członkami i działaczami — m. in. EUGENIUSZ DONIEC, FLO­
RIAN PLUCIŃSKI i TEOFIL BAC.

NAGRODY WRNi

Kultura u podstaw
Ma

zaledwie 30 lat, ale jakże bogatych i szczelnie wypeł­
nionych pracą w dziedzinie kultury, ale tej tworzonej
od podstaw. EDWARD URBAŃCZYK pochodzi z rodziny
chłopskiej. Urodził się w Radgoszczy w powiecie dąbrow-

sko-tarnowskim. Po ukończeniu szkoły podstawowej był prze­
wodniczącym Koła ZMW w Brzezówce k. Szczucina, organiza­
torem trzechletniego kursu PR i Klubu Rolnika w tej wsi, ini­
cjatorem czynów społecznych przy budowie drogi, założycielem ze­
społu regionalnego. Po przeniesieniu się do rodzinnej wsi — Rad­
goszczy Łęgu w 1971 r. i tu również od podstaw zaczął organi­
zację życia kulturalnego. Rozpoczął od założenia 55-osobowego
Koła ZMW i remontu starego budynku szkolnego. W rok póź­
niej w Łęgu otwierano nowy Klub „Ruchu”, gdzie jeszcze przy
lampie naftowej rozwinęło się dynamicznie kulturalno-oświatowe

życie wsi. Przysłowiowym oczkiem w głowie był dla Urbań­
czyka założony przez niego zespół regionalny „Radgoszczanie”,
prezentujący obyczaje krakowiaków z okolic Dąbrowy Tarnow­
skiej — radgoskie wesele, obyczaje wiosenne, kolędnicy.

Kiedy w 1973 r. Edward Urbańczyk przeniósł się do Podmałca,
również w radgoskiej gminie położonego — w Klubie Rolnika

powstał Kącik Pamięci Narodowej, bogata w eksponaty kultury
materialnej Izba Regionalna, no i oczywiście bardzo interesu­
jący zespół regionalny, który w br, na przeglądzie zespołów
kolędniczych w Bukowinie Tatrzańskiej zdobył „Srebrną Pa­
rzenicę”.

— A teraz — mówi Edward — myślimy o budowie drogi,
otwarciu „zielonej świetlicy" i punktu bibliotecznego. I to jest
dla Urbańczyka — sekretarza POP w Podmałcu, przewodniczą­
cego GK FJN, członka KP PZPR i radnego Powiatowej
Rady Narodowej — zwrot charakterystyczny: myślimy, zrobi­
liśmy, chcemy...

Koło
zsmw w grojcu,

liczącej blisko 3 tys. mie­
szkańców wsi, przylega­
jącej do Oświęcimia otrzy­

muje nagrodę zespołową za

„całokształt działalności na

rzecz środowiska”. Wymienić
130 nazwisk, bo tylu człon­
ków liczy Koło, trudno. Nie

napisać o „BARTKU” CHO-
WAŃGU, o HENRYKU SUP­
ŁACIE, IRENIE KOLASIE,
MARII CHOWANIEC, DA­
NUCIE LIPCE — też byłoby
niesprawiedliwością, choć to

naprawdę nie wszyscy, któ­
rzy na wyróżnienie zasługują.

Zaczęło się to gdzieś w

1968 roku, właśnie w chwili

kiedy „Bartek" został prze­
wodniczącym, a Koło po raz

pierwszy zdobyło I miejsce
za najlepszy Klub „Ruchu”
w powiecie. Zdobyło i do
dnia dzisiejszego dzierży nie­
przerwanie, zdobywając też

laury wojewódzkie (I miej-

130-stu
sce w 1970, II miejsce dwu­
krotnie).

Cały Dom Ludowy łącznie
z GOK-iem, który w oparciu
o aktyw Koła powstał,
to z wyjątkiem dwu miesz­
kań prywatnych, władztwo
ZSMW. Tu działa zespół mu-

zyczno-estradowy, zespół re­
gionalny wspólny z KGW

przez lekarkę — społecznicz­
kę z Oświęcimia prowadzo­
ny, dalej kółko ochrony przy­
rody, koło miłośników za­
bytków, koło miłośników

przeszłości Grójca, koło re­
cytatorskie, piwnica plastycz­
na, koło fotograficzne. Wszy­
stko to są organizmy żywe;
zespół estradowy pozwala na

dyskoteki, zespół regional­
ny występuje na impre-

z Grójca
zach, kółko ochrony przyro­
dy opiekuje się nie tylko za­
bytkowymi dębami, ale i

pięknie zagospodarowało o-

toczenie Domu Ludowego
oraz przylegający 1 park, w

którym nawet muszlę koncer­
tową zbudowano. Miłośnicy
zabytków zbierają stare

sprzęty, konserwują stare

chaty i kapliczki; miłośnicy
Grójca chcą w XIX-wiecz-

nym spichlerzu muzeum re­
gionalne utworzyć. Spisali też

historię Grójca. Recytatorzy
biorą udział w konkursach,
plastycy rzeźbią 1 malują
(widać to w Domu Ludo­
wym), a fotograficy pięknie
dokumentują działalność Ko­
ła. Dodajmy do tego teatrzyk
kukiełkowy, dodajmy kores­

pondencyjny klub młodych
pisarzy. I dodajmy czyny
społeczne...

Cały Dom Ludowy zradlo-
fonizowali młodzi; wartość

majątku trwałego (instru­
menty muzyczne, wzmacnia­
cze, kolorowy i czarno-biały
telewizor, aparaty fotografi­
czne, magnetofony, organy e-

lektryczne) — podkreślają z

dumą — sięga 300 tys. zł.

Ostatnio wydarzeniem był
kurs tańca towarzyskiego.
Spotkań i dyskusji też tu nie

brakuje. ZDK oświęcimski
wie, że w Grojcu zawsze bę­
dzie frekwencja. Narzekają
tylko młodzi na brak fundu­
szy, które pozwoliłyby prze­
prowadzić remont Domu Lu­
dowego, taki gruntowny, bo
z doraźnymi radzą sobie sa­
mi. Za nagrodę WRN naj­
chętniej pojechaliby na wy­
cieczkę w świat.

L—___________________________

TWORCOM I DZIAŁACZOM KULTURY

Dziennikarka i działaczka

Niespożytą energię red. KRYSTYNY ZBIJEWSK1EJ zna

z bezpośrednich kontaktów 25 tys. członków Klubu Mi­
łośników Teatru w Krakowie i drugie tyle w wojewódz­

twie, bo i w Wadowicach, i w Tarnowie, i w Myślenicach,
Nowym Sączu, Sierszy koła klubowe zakładała. Ponad 500 im­
prez odbyło się w ramach Klubu a wszystkie społecznie, więc
też niektórzy aktorzy czasem powiadają: „u Krysi to nic nie
zarobię”. Szczególnie cenią ją i lubią w Słomirogu niewielkiej
wiosce opodal Podłęża, w której od 8 lat funkcjonuje z jej ini­
cjatywy „Dziennikowa biblioteka”. Ona też patronowała kry­
nickiemu „Festynowi z Dziennikiem”, konkursowi na najkul-
turalniejszy zakład pracy, konkursowi „Kultura na wczasach”,
konkursowi na najulubieńszego aktora Tarnowa, ankiecie „Teatr
i widz w terenie” i wielu innym przedsięwzięciom redakcji
„Dziennika”, z którym związana jest od 30 lat.

Jej ostatnia miłość to Wyspiański. Ileż szczegółów biografi­
cznych, pamiątek po artyście, nieznanych listów, a nawet mebli
udało się jej odszukać, a że szansa na uruchomienie Muzeum
S. Wyspiańskiego stale rośnie, więc też pani Krystyna jest mo­
cno zapracowana. A marzy się jeszcze parę przedsięwzięć, bo ar­
chiwum przez te 30 lat spęczniało mocno i sporo w nim materia­
łów nieznanych, choćby o Stopce, Wańkowiczu...

Pani Krystyna zresztą nie tylko coś organizuje i propaguje,
ale również sama prowadzi żywą akcję odczytową na terenie

województwa, m. in. kilkumiesięczne studium teatrologiczne
w Domu Kultury kopalni Siersza. Jest człowiekiem dobrze
i trwale zapisanym swą działalnością na obszarze Krakowa
i regionu.

Wsi kształtowanie

Nagrodę specjalną z okazji 30-lecia PRL otrzymał JAN
MAJTA, rolnik ze Świniar w powiecie bocheńskim. Na­
grodę specjalną, bowiem w rzeczywistości owo upowszech­
nianie kultury przez Majtę jest specyficzne, ale

jakże ważne.
Jan Majta, liczący sobie 67 lat rolnik, gospodarujący na 5,5 ha

nadwiślańskiej ziemi, zaraz po wojnie prowadził w starej szkole
w Świniarach zespół teatralny, był działaczem „Wici”. Od 1964 r.

w niewielkiej wsi podjęto budowę nowej szkoły. Dzięki opera­
tywności i autorytetowi Majty zbudowano systemem gospodar­
czym, dając 200 tys. zł czynu społecznego piękną nową pla­
cówkę oświatową.

— Ludzie po robocie w mieście, po pracy na roli przychodzili
i pracowali nocami. Pamiętam — dach kładliśmy przy świetle

elektrycznym, o północy. Teraz pora na wybudowanie remizy
OSP, która byłaby równocześnie placówką kulturalną. Mamy
już 200 tys. zł na ten cel, a ludzie znów zadeklarowali 75 tys. zł
wypracować w czynie społecznym. Z gadania nic nie ma. Tak

myślą w Świniarach i zakasują rękawy. Nasza wieś będzie taka,
jaką sobie sami stworzymy.

Jan Majta — radny GRN, prezes KR i naczelnik OSP w Świ­
niarach, przewodniczący Rady Nadzorczej GS, inicjator bu­
dowy domu kultury w Grobli — jest przykładem konkretnego
myślenia o wiejskiej kulturze; konkretnego — bo utożsamiają­
cego rozkwit tej kultury z bazą materialną, z dobrymi drogami,
obiektami socjalnymi.

Ukoronowanie zasług

0
rozmowę z sędziwą, bo liczącą dziś 76 lat, sądecką arty­
stką MARIĄ RITTER — było trudno. Od trzech miesięcy
leży ciężko chora, a już sama wieść o nagrodzie mocno

ją poruszyła. Były łzy, no i oczywiście wzruszenie niezbyt
korzystne dla zdrowia. Stąd i do zdjęcia wybraliśmy autoportret
artystki z lat młodzieńczych.

Jej życiorys sięga jeszcze ubiegłego stulecia (ur. 1899). Studia

odbyła w okresie międzywojennym w Krakowie i Paryżu, choć

najbardziej znaczący dla jej rozwoju artystycznego był pobyt
we Włoszech, gdzie specjalizowała się w zagadnieniach poli­
chromii ściennej. Były to czasy, kiedy krakowska ASP me posia­
dała jeszcze wyodrębnionego Wydziału Konserwatorskiego, więc
jej kwalifikacje miały charakter unikalny. Zostały też wykorzy­
stane przy restaurowaniu m. in. tak cennych obiektów jak za­
mek w Łańcucie, kościółek w Dębnie, Ratusz sądecki. Była wy­
sokiej klasy konserwatorem zabytków.

Zajmowała się też malarstwem, głównie portretowym, grafiką,
a także eksperymentowała jako rzeżbiarka. Przed wojną brała
udział w wystawach grupy „Niezależnych" i grupy „Zwornik”
w kraju i za granicą; po wojnie uczestniczyła w szeregu wystaw
ogólnopolskich. Całe życie z wyjątkiem studiów spędziła w No­
wym Sączu, aktywnie angażując się w szereg przedsięwzięć na­
tury artystycznej i społecznej. Podczas wojny aktywme poma­
gała więźniom politycznym. Po wojnie była m. in. radnym MRN
i prezesem Oddziału ZPAP w Nowym Sączu.

Z natury pogodna, szalenie lubiąca młodych, uczynna, obdarzo­
na dużym temperamentem, jeszcze dziś gdy się nieco lepiej czuje
maluje i szkicuje lewą ręką, gdyż prawą ma częściowo bezwła­
dną. Nagroda jest ukoronowaniem jej zasług i dorobku.

Pasja godna szacunku

Wybitnie przyczynił się do podniesienia kultury muzycz­
nej na terenie miasta Zakopanego" — nie ma w tym
zdaniu wyjętym z oficjalnej opinii żadnej przesady.

Mija właśnie 27 lat, odkąd absolwent przedwojennej
jeszcze szkoły kapelmistrzów, zapowiadający się na niepospolity
talent wokalny, zjechał na wakacje do Zakopanego i został...
urzędnikiem kolejowym w parowozowni na Ustupie. Taki bo­
wiem etat znaleziono, by kolejarskie ambicje posiadania chó­
ru — urzeczywistnić. Tak powstał 27 lat temu chór „Wierchy”,
któremu WŁADYSŁAW KRUSZEWSKI po dzień dzisiejszy prze­
wodzi. Nie było to wówczas łatwe, bo dyrygent był wśród chó­
rzystów najmłodszy, ale zwolna się z tym pogodzili i na dobre
im to-wyszło. Stary budynek fundacji kórnickiej Zamoyskich,
ukryty za fasadą Krupówek, pełen jest dyplomów i wyróżnień.
A to I miejsce.na Konkursie Pieśni Radzieckich, a to I nagroda
na Festiwalu Pieśni Partyzanckich, a to sukcesy na Węgrzech,
w Czechosłowacji...

W dziesięciolecie powołania „Wierchów” doszedł W. Kruszew­
ski do wniosku, że mu się chór starzeje, a młodzi nie chcą, czy
też nie mogą znaleźć wspólnego języka z seniorami. I wówczas

powstał drugi chór: „Słowiki Tatrzańskie”, w którym dziś pilnie
śpiewa 70 chłopców.

No i jest jeszcze trzeci chór, dziecięcy, ale liczący aż 300 osób

prowadzony przez W. Kruszewskiego przy MDK.
20 lat pracował jako inspektor kontroli wewnętrznej w MHD.

Jednocześnie uczył wychowania muzycznego w Liceum Peda­
gogicznym, w Technikum Tkactwa Artystycznego i w Techni­
kum Hotelarskim. Jest doprawdy nieutrudzonym organizatorem.
Jego wychowankowie tłumnie zjechali na 25-lecie „Wierchów”,
które przed swym twórcą, dwa lata temu też nagrodę WRN

otrzymały.

Świat książek
Nie

cena książek, ale ich ogromne znaczenie dla duchowego
obrazu człowieka interesuje ZOFIĘ ŁOPACINSKĄ, z po­
chodzenia — warszawiankę, z zamiłowania — ambasadora
książki. Nie ma żadnej przesady w tym porównaniu, bo­

wiem pani Zofia wraz z zespołem pracownic Biblioteki Miejskiej
w Wieliczce potrafiła stworzyć w fatalnych warunkach lokalo­
wych wzorcową, jedną z najlepszych w województwie placówkę
biblioteczną.

— To już chyba tradycja rodzinna, że jeśli się coś robi, nie
można bagatelizować najmniejszego szczegółu tej pracy. Więc
nie ma tajemnicy w sukcesach, biblioteki, którą kieruję. Wszy­
stko zaczyna się od miłości do książki i od zespołu świetnych
bibliotekarek. No, i oczywiście od szukania wzorców, wprowa­
dzania innowacji. Tych ostatnich nigdy się nie bałam. W na­
szej bibliotece już w 1957 r. wprowadziliśmy wolny dostęp do
książek.

Siedzimy w stylowym, wypełnionym pamiątkami rodzinnymi,
książkami i dziełami sztuki pokoju pani Zofii. Opowiada czaru­
jąco. O swoim życiowym hobby — książkach poświęconych sztu­
ce, o'24 latach oddanych Bibliotece Miejskiej w Wieliczce, o kło­
potach lokalowych, o księgozbiorze, z którego korzystają ucz­
niowie i studenci, o systematycznie od lat zbieranych wycin­
kach prasowych... I jej biblioteka, to wielka miłość i przygoda.

Maryla znad Wisły
Czyli

MARIA KOZACZKOWA, jedna z najciekawszych
poetek ludowych, autorka paru setek wierszy, opowia­
dań i felietonów, działaczka, matka siedmiorga dzieci.
Urodziła się w znanym z oryginalnych malowanek Za­

lipiu w powiecie dąbrowsko-tarnowskim. Debiutowała w 1930 r.

jako uczennica szkoły rolniczej w Bachowicach. Pierwsze jej
wiersze ukazały się na łamach „Młodej Polski". W 1933 r. wraz

z Jantkiem z Bugaja i Antonim Olchą redagowała pismo Związ­
ku Literatów Ludowych „Wieś, Jej Pieśń”.

— Chcę w mojej poezji ukazać wieś trudu 1 pracy, przeka­
zać w niej pamięć i prawdę o drodze tej wsi do bogactwa kul­
tury, o jej rozwoju w każdej dziedzinie. Inspiracją były dla

mnie wiersze Konopnickiej.
Po wyzwoleniu pracowała w „Wiciach”, była przewodniczącą

Zarządu Powiatowego Chłopskiego Towarzystwa Przyjaciół
Dzieci, później radną Miejskiej i Powiatowej Rady Narodowej
w Dąbrowie Tarnowskiej, sekretarzem Komisji Oświaty 1 Kul­
tury PRN, członkiem Prezydium PK ZSL, działaczką Ligi Ko­
biet, Stowarzyszenia Twórców Ludowych...

— Poezja nie jest artykułem, po który stoi się w kolejce.
Nie tylko w przypadku czytelników, ale i także autorów naszej
polityki kulturalnej.

Zdjęcia: WACŁAW KLAG

OTTO LINK

Teksty: STEFAN CIEPŁY

HENRYK CYGANIK
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Czytelnicy „GK" wybrali

najlepsze placówki handlowe miasta
• „Delikatesy” z ul. Pstrowskiego i sklep radio-telewizyjny przy ul. 18 Stycznia zwy­

cięzcami.
• Telewizor kolorowy dla Barbary Kaczorowskiej.

co.gdzie
kiedy F

WTOREK

O krakowskich

przedszkolakach
W Krakowie mamy prawie 20 tysięcy przed­

szkolaków. Spora to liczba, lecz i tak w ub.
roku co najmniej tysiąc maluchów nie znalazło
dla siebie miejsca w przedszkolach. A i ten
rok nie zapowiada się bynajmniej różowo. Nie

jest tajemnicą, że przedszkoli Vciąż brakuje
w każdym oddziale przedszkolnym winno się
znajdować 30 dzieci, często jednak bywa ich

więcej, co znacznie utrudnia pracę wychowaw­
czyń.

Do niedawna przedszkole miało tylko zapew­
nić malcom opiekę na czas pracy rodziców. Te­
raz, właśnie w p-zedszkolu przygotowuje się
dzieciaki do szkoły. Zdarza się, że grupka przy­
szłych pierwszoklasistów uczestniczy w spotka­
niach z nauczycielką, w jakiejś szkolnej lekcji,
tej najpierwszej w życiu. Im większa taka gru­
pa tym trudniej o skupienie.

A miejsc w przedszkolach coraz to mniej.
Ostatnio zamknięto dwa — przy ul. Włościań­
skiej i w Bronowicach Wielkich, bo lada dzień...

stropy mogły spaść na dziecięce głowy.
W najbliższym czasie dzielnicy Podgórze

przybędą aż dwa przedszkola.. Na Dąbiu dzięki
porozumieniu zawartemu ze Spółdzielnią Mie­
szkaniową tamtejsze przedszkole poszerzy się
o dwa oddziały. Ale nawet dzięki adaptacjom
pewnych pomieszczeń nie „stworzy się” niezbęd­
nego ogródka do zabaw, potrzebnego zaplecza
kuchennego. Ratować więc przedszkolaków mo­
gą niemal tylko zakłady opiekuńcze, ich pomoc
jest najbardziej przydatna. Taką wzorową opie­
kę nad dziećmi swych pracowników roztacza za­
łoga „Kabla”. Nadto naglący problem stanowią
remonty przedszkoli. Te, trwające obecnie, prze­
biegają zbyt opieszale — ciekawostkę niech sta­
nowi reperacja komina... której nikt w Krako­
wie nie chce się podjąć ze względu na brak

specjalistów. Dobrze, że idzie lato, (bod)

Trochę długo to trwało, ale wreszcie mamy wyniki
drugiego etapu konkursu handlowego organizowanego
przez naszą redakcję, Wydział Handlu, Przemysłu i

Usług UM oraz przedsiębiorstwa handlowe działające
w Krakowie. Ogłoszenie wyników opóźniło się, ponie­
waż nie spodziewaliśmy się aż takiego zainteresowania
konkursem wśród czytelników. Otrzymaliśmy 101030

kuponów!
Czytelnicy głosowali na najlepszą placówkę handlo­

wą, przy czym sklepy biorące udział w konkursie po­
dzieliliśmy na dwie grupy. Pierwszą z nich stanowią
sklepy spożywcze. Najwięcej głosów zebrał — zdoby­
wając I miejsce — sklep KPHS nr 93 czyli „Delikate­
sy” mieszczące się przy ulicy Pstrowskiego 8. Następne
lokaty zajęły: sklep cukierniczy PSS z pl. Kolejowego,
„Delikatesy” z Rynku Głównego i sklep Spółdzielni O-

grodniczej „Ziemi Krakowskiej” przy ul. Szewskiej.
Natomiast wśród sklepów branży przemysłowej naj­

większą popularnością cieszy się sklep nr 13 ZURiT-u
z ul. 18 Stycznia. II miejsce przypadłe placówce PSS
nr 507 (Nowa Huta — sklep z bielizną damską). I na­
stępne lokaty: sklep fabryczny „Vistuli”' (ul. Szpital­
na) oraz sklep Nr 27 „Argedu” (ul. Stradom 2). Ser­
decznie gratulujemy załogom wyróżnionych sklepów!

Wśród Czytelników, którzy brali udział w konkursie
— zgodnie z zapowiedzią — rozlosowano 15 cennych
nagród. Ich zdobywcami zostali:

Barbara KACZOROWSKA, Kraków ul. Rękawka 47/8
(telewizor kolorowy).

Magdalena CHLEBICKA, 32-560 Krzeszowice 30/3

(magnetofon ZK 120 T).

Franciszek HAJA, Mogilany 1 k/ Krakowa (kamera
filmowa DSB 1).

Józef NAZAREWICZ, Kraków ul. Słomiana 19/2 (ro­
wer składany).

Janina KORCIK, Maciejowice 104, 32-010 Kocmyrzów
(froterka).

Andrzej WILK, Kraków, ul. Miechowity 7/8 (adapter
stereo-Hit).

Kazimiera TERESZCZYK, Kraków N. Huta, os. Na
Stoku bl. 28a/24 (lampa pokojowa stojąca).

Barbara WRÓBLEWSKA, Kraków, Na Kozłówce 4/13

(walizka skórzana).
Zbigniew HOŁOJ, Kraków, Makowskiego 18/76 (od­

kurzacz).
Adam KAWALER, Kraków, ul. Kapelanka 23/2 (ra­

dioodbiornik „Monika”).
Ewa KAPUSTA, Kraków, Stachiewicza 25/53 (sztućce

nierdzewne).
Teresa FROMEK, N. Sącz, ul. Lwowska 83/24 (soko­

wirówka).
Zofia JAROS, Racławice, pow. Miechów (kuchenka

z butlą gazową).
Andrzej SIELECKI, Kraków 31-506, ul. Topolowa

34/8 (zegar ścienny).
Elżbieta ROGALA, Kraków, 18 Stycznia 45/12 (torba

podróżna).
O terminie i miejscu wręczenia nagród załogom wy­

różnionych sklepów oraz tym Czytelnikom, którym los

sprzyjał — poinformujemy osobno w jednym z naj­
bliższych numerów „Gazety", (ms)

MAJA

Jana
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SŁOWACKtEGO (pl. Ducha i) :

Szekspir: Opowieść zimowa —

19.15, STARY (Jagiellońska 1): Wy­
spiański: Wyzwolenie — 19.15, KA­
MERALNY (Boh Stalingradu 21)
Janczarski: Kopeć — 19.15. BA­
GATELA (Karmelicka 6): Górkie-

wlcz—Miecugow: Boy-Mędrzec (ka­
baret) - 19.30, LUDOWY (os Tea­
tralne 34): Wieżan: Och, Jaki pię­
kny Jest świat — 19.15, GROTE­
SKA (Skarbowa 3): Barnaś: Ptalt
nie ptak — 10 (o 17 zamkn.), E-
REF 66 (Wolnica t): Nie ma ra­
tunku — 20, KABARET „Pod Bu­
dą” (Ziai 10): Uważaj, Sławek, u-

ważaj — 19, 21.

MACIERZYŃSTWA: Boh. Stalin­
gradu 13, tel. 578-08 (9—18). MŁO­
DZIEŻOWY TELEFON ZAUFA­
NIA: 611-42 (14—18). INFORMACJA
TURYSTYCZNA: 260-91.

POGOTOWIE#

Siemiradzkiego 1, wypadki
zachorowania
al. Pokoju
Nowa Huta

Podgórze

i przewozy
209-01,
422-22,
625-50,

APTEKI©©

Rynek GŁ 42 (tlen), pl. Wolnoś­
ci 7, Pstrowskiego 94 (tlen) Nowa
Huta: Centrum A bl. 3 (tlen).

RADIO

PROGRAM I

Pasowanie

na minii*
W. sobotę odbyła »ię w Pań­

stwowym Domu toźjtcka Nr 5

przy ul. Piekar&itj tli ecodzien-
tna uroczystość. Okazji było kil­
ką: Dzień Matki, „pasowanie na

młodzika", przygotowanie do

wojewódzkiego złttu młodzieży
z domów dziecka,. który odbę­
dzie się w tym tygodniu w

Parku Jordana... Przygotowania
do sobotnich uroczystości trwały
bez mała przez cały rok. Szcze­
gólnie dla grupy najmłodszych
(8—12 lat) byt to okres wytężo­
nej pracy: rywalizacja o miano
młodzika. Z zaszczytnym tym
tytułem wiążą się bowiem nie
lada obowiązki: wykazać się

tel. 09
380-55
203-77
417-70
657-57

UKFMHz—iKr. lok.l
Rozmowa z „Temidą”. 19.00—

Program ster.

G. GabrieUl: Sacrae simphonicae.
23.30 Wiad. 23.35 Co słychać w

świecle. 23.40 J. S . Bach — So-
G-dur na skrzypce i klawe-

PROGRAM I

Techn. Roln. 7.00 Techn.
7.30—9.00 Przerwa. 9 .00 Życie

śmiech 1 łzy — film

VIH.
Teehn.

14.30

Uczniowie na starcie

Znicz olimpijski na stadionie WKS „Wawel”
zapalił Piotr Kapłoński, uczeń VIII klasy Szko­
ły Podstawowej Nr 119, ubiegłoroczny mistrz
Polski w sześcioboju. Płonący znicz to znak, że
VII Olimpiada Młodzieży Szkolnej m. Krako­
wa została otwarta.

Wczoraj na stadionie „Wawelu” zebrało się
800 uczniów szkół podstawowych i średnich z

czterech dzielnic Krakowa, ściślej mówiąc 800

najlepszych młodych sportowców miasta. Olim­
piadę rozpoczęła uroczysta defilada, po czym
odbyły się występy artystyczne i pokaz gim­
nastyczny. Program przewiduje rozgrywki pił­
karskie, lekkoatletykę, pływanie i strzelanie.

Olimpiada trwać będzie do 31 maja.

Z ostatniej chwili! Znamy już pierwszych
zwycięzców — w koszykówce zwyciężyła męska
drużyna IX L.O. i żeńska drużyna VII L.O .

(bod)

trzeba samodzielnością, zarad- Pralnicza Spółdzielnia Pracy
nością, posłuszeństwem. Jedną z oraz zespół redakcyjny „Gazety
licznych cech młodzika jest Krakowskiej”. Uroczystość pa-
punktualność — dlatego też 10 sowania uświetniły występy re-

dziewczętom wręczono w sobotę welacyjnej grupy wokalno-tane-

zegarki na rękę, o które posta- czno - ekwilibrystycznej oraz

rały się zakłady opiekuńcze: montaż poetycki.

Pojęcie „pachnąca chemia” kojarzy się czy­
telnikom oczywiście z kosmetykami. Ostatnio

używamy ich coraz więcej no i coraz częściej.
Wiadomo — nadejście wiosny powoduje, że sta­
ramy się wyglądać jak najefektowniej. Z ja­
kich wyrobów korzystamy najczęściej? Śmiem
twierdzić, że z wyrobów produkowanych przez
krakowską fabrykę „Pollena-Miraculum”. Jest
to trzeci co do wielkości tego typu zakład w

naszym kraju, którego ogólna roczna wartość

produkcji przekracza miliard złotych, a eksport
dochodzi do 40 milionów dewizowych. O jakości
zaś wyrobów ze znakiem „Pollena-Miraculum”,
najlepiej świadczy posiadanie przez nie 17 zna­
ków jakości krajowych i zagranicznych oraz

cały szereg medali, dyplomów i odznaczeń.

Pozycja, jaką zajmuje „Miraculum” na ryn­
kach zagranicznych zmusza fabrykę do dosto­
sowywania się do coraz ostrzejszych wymagań

„Pach-

nqca

chemia”

Dziewczyna
i telewizor

Była pierwszą dziewczyną, która przebrnęła przez eliminacje
Turnieju Wiedzy Społeczno-Politycznej „Gramy o telewizor” (na
zwycięzcę czekał telewizor turystyczny!) organizowanego przez
redakcję „Gazety Krakowskiej” oraz Radę Osiedla Studenckie­
go.

MARIA ZIENTARA studentka III r. Wydziału Metali Nieże­
laznych AGH pokonała w finale swoich rywali. Pokonała zde­
cydowanie, uzyskując maksimum — 110 punktów. Wykazała się
doskonałą znajomością informacji, komentarzy, artykułów pre­
zentowanych na łamach naszej „Gazety”. Od tych ważnych, do­
tyczących istotnych problemów współczesnego świata, po drob­
ne informacje z Krakowa i regionu.

Szczęśliwą właścicielkę telewizora poprosiliśmy o krótką wy­
powiedź:

— Oczywiście przede wszystkim bardzo się cieszę. Nie spodzie­
wałam się tej wygranej.

„Gazetę Krakowską” czytam systematycznie. Przedtem robi­
łam to dla przyjemności. Gdy zdecydowałam się na udział w

konkursie — zwykła lektura ustąpiła miejsca uważnemu śle­
dzeniu poszczególnych numerów „Gazety". Dzięki temu wzrasta

moja znajomość bieżących wydarzeń politycznych, a ich lepsze
rozumienie sprawiło, że powstała u mnie potrzeba uważnej
lektury dzienników. To jedna z wartości, którą wyniosłam z u-

działu w konkursie. No i oczywiście telewizor. Będzie dla mnie
nie tylko pamiątką, ale i atrakcją studenckiego życia... (hań)

stawianych przez odbiorców. Przykładowo przy
ulicy Zaułek w Krakowie rozpoczęła pracę no­
woczesna wytwórnia opakowań produkująca
puszki aerosolowe, eliminując tym samym do­
tychczasowy kosztowny import i uniezależnia­
jąc fabrykę od dostaw z zewnątrz.

Obecnie w kosmetyce światowej coraz częściej
stosuje się właśnie opakowania aerosolowe —

pojemniczki rozpylające swą zawartość pod ciś­
nieniem znajdującego się w nich gazu. Już za

kilka dni — 4 czerwca załoga fabryki „Polle­
na-Miraculum” obchodzić będzie swoje święto
— „Dzień Chemika”.

W planie jest budowa nowej fabryki w oko­
licach ulicy Przemysłowej (na terenie po CPN).
Być może już za parę lat powstanie w Kra­
kowie jedna z najnowocześniejszych wytwórni
kosmetyków w Europie.

(rm)

Brylantowych godów!

W ubiegłą sobotę w USC przy
placu Wiosny Ludów wręczono
5 parom małżeńskim: Katarzynie
i Władysławowi Żyłom, Józefie
i Emilowi Tyrpakom, Eufrozy-
nie i Stefanowi Ostachowskim,
Zofii i Tadeuszowi Górom oraz

Genowefie i Michałowi Chojna­
ckim — medale „Za długoletnie
pożycie małżeńskie”, przyznane
im przez Radę Państwa.

Warto dodać, że ceremonia, w

której wzięli udział oprócz ro­
dzin jubilatów, także przedsta­
wiciele zakładów pracy, w któ­
rych niegdyś pracowali — od­
była się po raz pierwszy w sali

ślubów; dlatego to chyba nie­
jednemu z zaproszonych gości
łza wzruszenia zakręciła się w

oku... (kwar)

Dni sprzedaży
towarów NRD

Dni Sprzedaży Towarów NRD
W „Jubilacie" dobiegają już koń­
ca. Korzystajmy więc z nada­
rzającej się okazji. Są jeszcze
atrakcyjne wózki dziecięce oraz

miksery, różnorodne młynki do

kawy i inne przedmioty niezbęd­
ne w nowoczesnym gospodar­
stwie domowym, (bod)

2 minuty
ze, "Zbigniewem Dyrdą
ZBIGNIEW DYRDA, trzydziestolatek, z wykształcenia technik-

mechanik, jest jednym z tych pracowników Krakowskich Za­
kładów Telekomunikacyjnych „Telkom — Teloś”, o których mó­
wi się z wielkim uznaniem. Nie bez powodu — nasz rozmówca,
działając najpierw w ZMS-ie (obecnie pełni funkcję przewodni­
czącego Zarządu Zakładowego. organizacji), od 5 lat zaś także
w partii, dał się poznać jako niezwykle aktywny społecznik.

*

Jak to się właściwie zaczęło, myślę o działalności społecz­
nej?

— Do ZMS-u, wcale tego ne ukrywam, trafiłem... przypadko­
wo, jeszcze jako uczeń technikum. Na początku niewielki był ze

mnie pożytek. Aktywnie pracować dla organizacji zacząłem do­
piero po ukończeniu szkoły, po przyjściu do „Telosu". Po prostu
organizacja pomogła mi wtedy zaaklimatyzować się w zakładzie,
więc próbowałem spłacić zaciągnięty dług wdzięczności.

® Zajęliście niedawno II miejsce w konkursie na najlepszy
zarząd zakładowy ZMS-u w „Krowodrzy” oraz I w wojewódz­
kim i II w ogólnopolskim Turnieju Młodych Mistrzów Gospodar­
ności Ministerstwa Łączności, o ile wiem jednak, wciąż nie je­
steście z siebie zadowoleni...

— To niezadowolenie jest motorem naszej działalności. Marzę
na przykład o ścisłej współpracy z OHP i o akcji krzewiącej
humanizację pracy.

Od 5 lat działa towarzysz także w PZPR.
— Tak. Ta swoista „ciągłość” jest charakterystyczna w „Te-

losie”. Istnieje u nas mocna więź między ZMS-em i partią, któ­
rej sprzyja atmosfera wytworzona przez kierownictwo.

® A co zdaniem towarzysza powinno cechować dobrego ko­
munistę?

— Musi być człowiekiem, który codzienną pracą tworzy lepsze
warunki życia dla swego otoczenia, (kwar)

W trosce o zdrowie?

„Pięć z plusem" dla Wydzia­
łu Kultury i Oświaty UD Pod­
górze oraz Międzyszkolnego
Dzielnicowego Ośrodka Sportu —

organizatorów sobotniego podsu­
mowania Tygodnia Sportu
Szkolnego w dzielnicy Podgórze.
Nie dziwimy się wcale zrozpa­
czonym rodzicom, dla których
trzymanie ich dzieci przez ok.

trzy godziny w strojach sporto­
wych na sobotnim chłodzie wy­
dało się czasem zbyt długim.
Sport ma podobno służyć zdro­
wiu, może organizatorzy uwa­
żają, że przeziębienia i katary
wyjdą uczestnikom na zdrowie?

A w naszych bibliotekach

— po staremu

Wczoraj w gmachu krakow­
skiej Biblioteki Miejskiej została
otwarta wystawa obrazująca
pracę Biblioteki Miejskiej w

Lipsku. Wystawa bardzo kolo­
rowa i ciekawa czynna będzie
do 28 czerwca. Z ciekawszych
form pracy biblioteki w Lipsku
należy odnotować bezpłatną wy­
pożyczalnię reprodukcji starych
1 nowych mistrzów w celu de­
koracji mieszkań, pomieszczeń
klubowych i miejsc pracy. Bi­
blioteka dysponuje ok. 400 repro­
dukcjami, które można wypoży­
czać na okres trzech miesięcy.
Do dyspozycji mieszkańców Lip­
ska znajduje się również fono-
teka nagrań dla dzieci i doro­
słych. Mieszkańcy okolic miasta

mogą korzystać z biblioteki ob­
jazdowej, która posiada około
3000 czytelników, (kud)

APOLLO (Solskiego 11):
wodna Odyseja (kanad. b.o .) — 10,
12.30 . 15.45, 18, 20.15. DOM ŻOŁ­
NIERZA (Lubicz 48): Och jaki pan
szalony (ang. 15 lat) — 15.45, 18,
20.15. KIJÓW (al. Krasińskiego 34):
Potop n cz. (poi. b.o .) — 16.30,
Joe Kidd (USA, 15 lat) — 19.30 .

KULTURA (Rynek Gl. 27): Samu­
raj 1 kowboje (fr. 15 lat) — 15.45,
18. 20.15. MASKOTKA (Dzierżyń­
skiego 55): Bullit (USA 15 lat) —

11, 17.30, 19.30, Płonąca tajga (radź,
b.o.) — 13, 15.30. MIKRO (Dzier­
żyńskiego 2): śledztwo w sprawie
obywatela poza wszelkim podej­
rzeniem (wl. 18 lat) — 15.45, 18,
20.15. MŁ . GWARDIA (Lubicz 15) :

Zbereźnlk (ang. b .o .) — 14.45, 17.
19.15. PASAŻ (Pasaż Bielaka):
Przygody Bolka i Lolka — 10, 11,
15, 16, 17, 100 karabinów (USA 15
lat) — 12, 18, Zbieg z

(USA 18 lat) — 20, 22.
WELSKIE

tyle (poi.
(Jana 4):
10. 12, 16,
andry 1):
my krótkometrażowe Polańskiego
Dwaj ludzie z szafą, ssaki 1 Inne
— 20. SFINKS (os. Górali 5): An­
drzej Rublow (radź. 15 lat) — 16,
19. ŚWIT d. sala (os. Teatralne
10): Charley Varrick (USA, 18 lat)
— 15.45, 18, 20.15. ŚWIT m. sala

(os. Teatralne 10): Quelmada (wł.
15 lat) — 15.30, 18.30. ŚWIATOWID
d. sala (os. Na Skarpie 7): Wspa­
niały interes (fr. 15 lat) — 15.45,
18, 20.15. ŚWIATOWID m. sala (os.
Na Skarpie 7): Szaleniec z IV
boratorium (fr. b.o .) — 15, 17,
UCIECHA (Boh. Stalingr. 16):
i co doktorku? (USA, b.o .) —

12.15. 13.45, 18, 20.15. UGOREK (OS.
Ugorek): Królewna w oślej skó­
rze (fr. b.o .) — 17. TĘCZA (Pras­
ka 25): Pułapka na generała (jug.
15 lat) — 17, 19. WANDA (Waryń­
skiego 5): Safari 5000 (jap. b.o .)
— 10, 12.13, W poszukiwaniu mi­
łości (ang. 15 lat) — 15.45. 18, 20.15.
WARSZAWA (Stradom 15): U-
eieczka przez pustynię (fr. 15 lat)
— 13.45, 18, 20.15. WIEDZA (Rynek
Gł. 27): „Figaro” z Ranch Bayer
(poi. b.o.) — 18. WISŁA (Gazowa
27): Nowa misja Korsarza (fr. b.o .)
— 11, 18. 20, Los generała (radź,
b.o.) — 13, 16. WOLNOŚĆ (18 Sty­
cznia 1): Nieuchwytny morderca
(wł. 18 lat) — 15.45, 18, 20.15.
WRZOS (Zamojskiego 50): Kobieta
z lancetem (radź, b.o .) — 15.45, 18,
20. ZUCH (Krowoderska 7): niecz.
ZWIĄZKOWIEC (Grzegórzecka 70):
Romeo 1 Julia (ang. 15 lat) —13.30,
18, 20.30 .

Alcatraz
PODWA-

21): Mo-
SZTUKA
15 lat) —

(Komandosów
b.o .) — 16, 18.

Jeremy (USA,
18, 20. ROTUNDA (Ole-
Goście (USA) — 17, Fil-

la-
19.

No
10.

PROKOCIM — ZZK: Wielka na­
dzieja białych (USA, 18 lat) — 19.

WIELICZKA — Górnik: Przygo­
dy Hucka Finna.

SKAWINA — Junak: Sanato­
rium pod Klepsydrą, Hutnik:
Cześć artysto.

SALON GIEB SPORTOWYCH I

ZRĘCZNOŚCIOWYCH (Marka 34):
godz. 10—21 .

SALON GIER MECHANICZNYCH
I ZRĘCZNOŚCIOWYCH (os. Szkol­
ne 5 Klub TPPR): 10—22.

OGRÓD BOTANICZNY (Koper­
nika 27): 9—19.

ZOO (Las Wolski): od godz. 9
do zmroku.

WYSTAWY

NAGRODA
DLA AKF „NOWA HUTA”

W dniach 23—25 maja w Kę­
dzierzynie odbywał się XXII O-

gólnopolski Konkurs Filmów A-

matorskich 16 mm. Pierwsze

nagrody otrzymały: „Pegaz” z

Warszawy i AKF „Jelenia Gó­
ra".

Za zestaw filmów: „Gra" Wł.

Palusińskiego, „Fortuna” K.

Szafrańca i „Kandydat na Ada­
ma” G. Kwinty — AKF „Nowa
Huta” otrzymał jedną z trzech

nagród zespołowych, (neh)

Z napięciem przyglądali się star­
si i młodsi imprezom Dni „GK”

w Miasteczku Studenckim.

WAWEL: Komnaty (9—14 .15),
Skarbiec i Zbrojownia: (10—13.30).
MUZ. NARODOWE: Czartoryskich:
Pijarska 8 (10—16), DOM MATEJKI
Floriańska 41 (10—16), NOWY
GMACH: al. 3 Maja 1 (10—16), HI­
STORYCZNE: Jana 12 (9—15). Szpi­
talna 21 (11—18), ARCHEOLO­
GICZNE: Poselska 3 (14-18), MUZ.
LENINA: Topolowa 5 (9—18). Kr.

Jadwigi (9—13), ETNOGRAFICZ­
NE: Wolnica 1 (niecz.), PODZ.
KOSC. św. WOJCIECHA: (9—16),
RYDLÓWKA: Tetmajera 28 (11—
14), MUZ. w Pieskowej Skale (12
—18), MUZ. LOTNICTWA: Czyży-
ny (10—14), KOPALNIA SOLI w

Wieliczce (8—18).

DYŻURY

CHIRURGICZNY: Trynitarska 11
CHIRURGIA DZIEC.: Prokoclm.
NEUROLOGICZNY: Kobierzyn.
UROLOGICZNY: Grzegórzecka 18.
OKULISTYCZNY: Kopernika 33.
LARYNGOLOGICZNY: Kopernika
23.

6.00 Wiad. 6.03 Reportaż na za­
mówienie. 6 .15 Muz. 6.30 lnf. o

progr. PR 1 TV. 6.35 Muz. 7.00 Syg­
nały dnia. 7 .35 Dzień dobry kie­
rowco. 8.00 Wiad. 8.05 U przyja­
ciół. 8 .33 Konc. rozrywk. 9.00 Wiad.
9.03 Muz. 9.30 Radio Praga prezen­
tuje. 9 .43 Rytmy, barwy, nastroje.
10.00 Wiad. Co czyta kraj. 10.08 A-

rie wokalne. 10.30 „Dlaczego tak,
dlaczego nie?” — fragm. pow. H.
Lothamera. 10.40 Leksykon jazzu
„C”. 11.00 Pol. mel. 11.18 Nie tyl­
ko dla kierowców. 11.25 Co sły­
chać w świecle. 11.30 Z nagrań
Ork. PR . 11.55 Kom. o st. wód
12.05 Z kraju 1 ze świata. 12.05 Z
twórcz. K. Szymanowskiego. 13.00
Pieśni górali żywieckich 13.15 Rol­
niczy kwadrans 13.30 Dyskoteka
nastolatków. 14.00 Ze świata nau­
ki. 14 .05 Europ, tańce ludowe. 14 .30

Sport to zdrowie. 14.35 Z kubań­
skiej płytoteki. 15.00 Wiad. 15.05
Listy z Polski. 15.10 Muz. wolnej
przestrzeni. 15.35 Piosenki. 16.00
Wiad. Tu druga zmiana. 16.10 Ra­
dio Praga prezentuje. 16.30 Ak­
tualn. kult. 16.35 Melodie z Kra­
ju Rad. 17.00 Radiokurler — aud.

I

PRZEGLĄD
dawnych filmów polskich

organizują
Wojewódzki Zarząd Kin w

Krakowie i Filmoteka Pol­
ska w Warszawie — w

czerwcu br., w Krakowie, w

kinach: „WANDA”, „UCIE­
CHA” i „KIJÓW”.

Prezentowane będą nastę­
pujące filmy:
Seria A:
„MOI RODZICE ROZWO­

DZĄ SIĘ”
„DRUGA MŁODOŚĆ”
„TRĘDOWATA”
„MANEWRY MIŁOSNE”
„U KRESU DROGI”
Seria B:
„SZPIEG W MASCE”
„BIAŁY MURZYN”
„ORDYNAT MICHOROW-

SK1”
„DWIE JOASIE”
„PRZEZ ŁZY DO SZCZĘŚ­

CIA”
Początek seansów o godz.

22.15.
Szczegóły w oddzielnych a-

fiszach.
Przedsprzedaż karnetów w

„Filmotechnice”, w Rynku
Głównym — Pasaż Bielaka.

K-4714

lnf. Studia Mł. 17.20 Rytmostopy.
17.40 Jazz czy rock. 18.00 Muz. 1
aktualn. 18.25 Nie tylko dla kie­
rowców. 18.30 Przeboje sprzed lat.
19.00 Wiad. 19 15 Gwiazdy europej.
estrad. 19.43 Klient nasz partner.
20.00 NURT: „Niepowodzenia
szkolne”. 20.20 Interserwis. 20.47
Kronika sportowa 1 kom. Tot.

Sport. 21 .00 „Zaginione cywiliza­
cje" — Inkowie. 21 .15 Kone. życzeń
miłośników muz. poważnej. 22 .00
Wiad. 22.15 Kwadrans wspomnień
— Żula Pogorzelska,
clńska dyskorama.
23.03 Korespond. z

Jamsession.

22.30
23.00

zagr.

Szcze-
Wiad.

23.10

38. 5 . 75 (środa)
0.00 Bicie zegara. 0 .01 Wiad. 0 .06

Kalendarz Kultury Pol. 0.11 —5 .00

Program z Zielonej Góry.

PROGRAM II

8.30 -Wiad. 8.35 Publicystyka ekon.
9.00 Proszę mówić — słuchamy —

Marek Sadzewicz. 9.20 Głazunow
— Koncert skrzypcowy. 9 .40
Dla przedszkoli „Żabka” —

słuch. 10.00 Książki, które na was

czekają 10.30 Muz. operowa, tl.00
Dla kl. III lic. (jęz. poi.) „Trębacz
z Samarkandy” — słuch. 11.30
Wiad. 11 .35 Aud dla rodziców.
11.40 Skrzynka PCK. 11.55 Kom. o

st. wód 12.05 „Pieśni 1 tańce Kur­
piów". 12 .20 „Hasto — wychowa­
nie” (Kr). 12 .30 Z okazji Dnia
Dziecka — grają zespoły Szkoły
Muzycznej 1 (Kr) 12 50 Wiersze
— rec. T. Malak iKr) 13.00 . .Harta
i boks" — fragm. pow. W. Goław-
kina. 13.30 Wiad 13 35 „Pilot" —

opow. P Wojciechowskiego. 14 .00

Więcej, lepiej, taniej. 14.15 Tu Ra­
dio — Moskwa 14.35 Musorgski:
Suita ork z op ..Borys Godu­
now”. 15.00 Zawsze o 15.00 — pro­
gram dla dziewcząt I chłopców.
15.40 Zagadki muzyczne. 16.00
Wypoczynek 1 turystyka. 16.15 Tr.
z Rzeszowa. 17.00 „Piosenki dla
matek” (Kr). 17.30 Nasz punkt wi­
dzenia (Kr). 17 50 Arcydzieła mu­
zyczne w mistrz wyk. — w 135
rocznicę śmierci Paganiniego (Kr).
18.10 „W pracowniach naukow­
ców — rep 18.20 Wiad. znad
Wisły 1 Dunajca (Kr) 18.30 Echa
dnia. 18.40 „Trzy kroki wtajemni­
czenia” — Hasło- grawitacja czyli
ciążenie powszechne. 19.00 Z na­
grań- „Warsztatu
19.15 65 lekcja jęz.
toportret pisarza”
symowicz — mag.
Pamięci J. . Wysockie.j-Cchlew-
skiej 21.15 Reportaż lit. T. Gicgie-
ra „Człowiek, z Ogrodowej”. 21 .30
Z kraju t ze świata. 21 .50 Wiad.
sport. 21 .53 Aud dla nauczycieli.
22.10 Gra flecista J. Gastagner.

muzycznego”,
ang 19.30 . .Au-
— Jerzy Hara-
tlt.-muz. 21.00

INFORMACJA SL. ZDROWIA:
553-08, TELEFON ZAUFANIA:
371-37 (godz. 16—22), INFORMACJA
O USŁUGACH: 365-88 . 228-56, TE­
LEFON ZAUFANIA MO: 216-41,
TOWARZYSTWO ŚWIADOMEGO; 22.20 Radiowy Tygodnik Kult.~23.00

Roln.
Moliera
ser. 10.00 Dla szkól: Jęz. poi. kl.
V—VI. 10.30—12 .00 Przerwa. 12 .00
Dla szkól: Historia kl.
12.30—13.45 Przerwa. .13.45
Roln. 14:15—14 .30 Przerwa.
Techn. Roln. 13.00—16.05 Przerwa.
16.05 Program dnia. 16.10 Grają
laureaci I konkursu młodocianych
pianistów (Kr). 16.40 Kino Skrzat
(kol.). 17.10 Studio Telewizji Mło­
dych. 17.45 Konkrety (Kr.) . 18.15
Kronika (Kr.). 18.30 Przypomina­
my, radzimy 18.35 Sezam. 18.55
Multtinstrumentaliścl — Włodzi­
mierz Nahorny. 19.10 Reklama.
19.20 Dobranoc. 19.30 Dziennik
(kol.) . 20.20 Człowiek stamtąd —

film radź. (kol.). 21.50 Świat 1
Polska (kol.). 22.35 Dziennik (kol.).
22.50 Wiad. sport.

PROGRAM H

16.45 Program dnia. 16.59 Język
ang. 17.15 Wiedza 1 film. 18.00 Tyl­
ko dla zastępowych. 13.33 180 tys.
kilometrów przygód (kol.). 19.20
Dobranoc (kol.). 19.30 Dziennik
(kol.). 20.20 Teatr sensacji — Jak

błyskawica. 21.25 24 godziny (kol.).
21.35 Trybuna osiedla. 22.05 Kon­
cert z dedykacją. 22.35 Język
niem.

Za -wprowadzone -w ostatniej
chwili zmiany w repertuarze kin,
radia 1 TV — Redakcja nie bierze

odpowiedzialności.

Ochrona przyrody — to temat

od lat aktualny: wciąż mamy co­
raz to mniej zieleni. Zarząd Od­
działu Krakowskiego PTTK i

Prezydium Oddziałowej Komisji
Ochrony Przyrody
dzisiaj na odczyt pt.
ochrony przyrody w

Parku Narodowym",
głosi dyrektor OPN — mgr inż.
MARCELIN MEŁGES. Odczyt i-

lustrowany kolorowymi przeźro­
czami — odbędzie się o godz. 18
w Klubie Turysty PTTK przy
ul. Basztowej 6.

zapraszają
„Problemy
Ojcowskim
który wy-.

• OPOWIEŚĆ O TATIANIE
WG EUGENIUSZA ONIEGINA -

spektakl przedstawi Danuta Mi­
chałowska — Klub TPPR, Rynek
Gł., godz. 19.15:

• ZESTAW FILMÓW KRÓT-
KOMETRAŻOWYCH - KDK

„Pod Baranami”, godz. 15;
® WIECZÓR POETYCKO-MU­

ZYCZNY W WYKONANIU STU­
DENTÓW PWSM — Klub „Pod
Przewiązką”, ul. Bydgoska, godz.
21:

• DZIECI MATKOM — uro­
czysty koncert — MDK, os. Na
Stoku, godz. 18;

• MUZYCZNA ZGADUJ-ZGA­
DULA — MDK, ul. Grunwaldz­
ka, godz. 11;

• PRZEGLĄD
MIĘDZYNARODOWYCH
„Starówka”,
godz. 19;

• OTWARCIE
MALARSTWA ELŻBIETY KA-
LINOWSKIEJ-MOTKOWICZ —

Galeria Sztuki Muzeum Teatral­
nego, ul. Szpitalna, godz. 18;

® WYSTAWA PORTRETÓW
JANINY STYKI — Klub Garni­
zonowy, ul. Bitwy pod Lenino,
godziny otwarcia: 10—14 i 16—18.

wydarzeń
Klub

Szczepańska,ul.

WYSTAWY

Komenda Miejska MO w Kra­
kowie jest w posiadaniu portmo­
netki damskiej wraz z zawarto­
ścią gotówki, znalezionej w dniu
10 maja br. na Rynku Klepar-
skim w Krakowie. Właścicielka
winna zgłosić się po odbiór w

budynku Komendy MO przy ul.

Siemiradzkiego 24, pok. 81, II p.
— w godz. od 8.00 do 16.00.

MPK w Krakowie zawiadamia,
że w związku z remontem sieci

trakcyjnej nastąpi wstrzymanie
komunikacji tramwajowej do
Cementowni w dniach 27 i 28
oraz 30 i 31 maja br. w godzi­
nach 8.30—12 .00 . Pociągi tramwa­
jowe linii 14 kursować będą w

tym czasie do Walcowni, nato­
miast linii 15 do placu Central­
nego. Na odcinku: Centrum Ad­
ministracyjne HiL — Cemento­
wnia uruchomiona zostanie ko­
munikacja autobusowa zastępcza.

WYPADKI
I KRAKSY

® O godz. 5.12 na rondzie

Matecznym kierowca „syreny”
nr rej. KA 69-57 Marian Dy-
lek potrącił pieszego, który
przekraczał jezdnię w miejscu
niedozwolonym. Nieostrożny
przechodzień doznał szeregu
bardzo ciężkich obrażeń ciała i
w stanie krytycznym odwiezio­
ny został do szpitala im dr
Anki.

® Kierowca „fiata” nr rej.
49-33 KN A. Pyko lam. Nowa
Huta os. 1000-lecia 29/22, jadąc
z pasażerem M. Sitarzem, nie
zachował minimum ostrożności
i w wyniku poślizgu wpadł do
rowu. Samochód został uszko­
dzony na kwotę 30 tys. złotych.

(mai)
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